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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 lial. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Bkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
a m i e j s c o w a : m i e j c o w a :
32 K 1 ćwierćroczńie 8 K — h. roc, nie . 24 K 1 ćwierćroczńie
16 K miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie.

I rocznie . .
I p ó ł r o c z n i e  . . .  I U  n  i m u a i t f U i i i i u  z  i \  i u  1 1 .  ; | j u n  u u z m u .  .  .  .  .

W Niemezech 3 IC 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie

8 K 
. 2 K

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
 „k i— ; „j — p£e ej którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer
„1-rzewouR'K nauiiowy i ineracKi, aoaaieK miesięczny uo j j w .

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 sty
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi
,Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

  — rwca
1 K 50 h., drudzy 60 h.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
•Tego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Nujwyższem postanowieniem z dnia 8 
marca b. r  zamianować najmiłościwiej Ka­
rola M I l k o w s k i e g o  zwyczajnym profeso­
rem budowy maszyn górniczych w Szkole po­
litechnicznej we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
marca b. r. nadać najmiłościwiej posiadają­
cemu tytuł nadzwyczajnego profesora Uni­
wersytetu, docentowi prywatnemu anatomii 
systfciu nerwowego w Uniwersytecie we 
Lwowie, dr. Gustawowi B i k e 1 e s o w i, tytuł 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu.

J ego Ces i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Kajwyższem postanowieniem z dnia 8 
mai ca b. r. zamianować najmiłościwiej pro­
fesora II, państwowej szkoły realnej we 
Lwowie, Józefa T r o j n a r a ,  dyrektorem pań­
stwowej szkoły realhej w Tarnopolu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej pro­
fesora państwowego gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, Antoniego W  a ś n i o w s k i e g o, 
dyrektorem państwowej szkoły realnej w 
Żywcu.

B. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : Józefa M a  s t y ń s k i e g o w Miel­
ą c y  do Husiatyna, Edmunda W e ł d y c z a

w Gwoźdzcu do Śniatyna, Jana  S t u d z i ń ­
s k i e g o  w t Grzymałowie do Kadymna, Józefa 
R a  d z i w i ł  a w Obertynie do Kopyczyniee, 
Zygmunta K a p i s ę  w Żydaczowie do P ru­
chnika, Eugeniusza S o s a b o w s k i e g o  w 
Drohobyczu do Delatyna, Juliana 11 a l i k  o w- 
s k i e g o  w7 Wiśniowczyki do Brodów7, Jana  
P  e t r o w i c z a w Krake-wcu i dr. Rudolfa 
J a  c k o  w7 s k i  e g o  w Kozowej, obu do Sko- 
le g o ; nadał sędziemu bez oznaczonego miej- 
sęasłużbowego, Antoniemu S t a r z e c k i e m u ,  
posadę sędziego w Śniątynie; oraz zamiano­
wał sędziami auskultantów: Edmunda F i c a  
dla Krakowca, Wolfa T ad  a n i  e r  a dla Miel­
nicy, Emila L i s i k i e w i c z a dla Żydaczowa, 
Włodzimierza J a w o r s k i e g o  dla Mostów 
Wielkich, Eugeniusza Ł o n k i e w i c z a  dla 
Bursztynu, Emiliana B u ł k ę  dla Borszczowa, 
Stanisława K o s i k o w s k i  eg  o dla Śniatyna, 
Mikołaja l l u m e n n e g o  dla Załoziec, Wi- 
tołda B ł  a ży ń  sk  i eg  o dla Jabłonowa, Sum- 
mera M e n i s a  dla Podkamienia, Szymona 
B i l i ń k i e w i c z a  dla Bursztynu i dr. Sa­
muela R a b  n e r  a dla Mikuliniec.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
asystenta kancelaryi, Mieczysława G r o s s -  
m a n a w Stanisławowie, naczelnikiem kan­
celaryi w7 sądzie obwodowym w Stryju.

P. Namiestnik przeniósł starszego le­
karza powiatowego, dr. Waleryana M o m i­
d i  o w s k i  e g  o, z /Tarnobrzega do Krakowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
marca 1918 1. XVII. 1945/48 w sprawie o- 
brotu zwierzętami z państwem niemieckiem, — 
zamieszczone jest w „Dziennniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru G azdy Lwowskiej.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
Lwów, 14 marca.

Wyniki pośrednictwa pracy w Austryi
w roku 1911.

Urząd statystyczny pracy w M inister­
stwie handlu wydał świeżo pogląd na wyni­
ki pośrednictwa pracy w Austryi w7 r. 1911.

Organizacya tego pośrednictwa nie do­
znała w roku sprawozdawczym żadnej isto­
tnej zm iany ; przybył jej tylko nowy poste­
runek, mianowicie kreowany w r. 1911 u- 
rząd pośrednictwa pracy w Bregencyi.

Miesięczne sprawozdania wzbogaciły się 
z początkiem owego roku przez to. że pozy­
skano dla nich dzięki Wydziałowi krajowe­
mu Galicyi zakłady pośrednictwa pracy w 
Brodach, Cieszanowie, Dąbrowie, Gorlicach, 
Jaworowie, Kałuszu, Kolbuszowej, Kosowie, 
Limanowej, Lwowie, Łańcucie, Mościskach, 
Myślenicach, Nisku, Nowym Sączu, Nowym 
Targu, Oświęcimiu, Podhajcach, Sanoku, Tar­
nobrzegu, Tłumaczu, Wadowicach, tak, iż 
obecnie wszystkie już zakłady pośrednictwa 
pracy podległe wspomnianemu Wydziałowi 
krajowemu dostarczają sprawozdań.

Rozdział zakładów pośrednictwa pomię­
dzy poszczególne kraje jest bardzo nierówno­
mierny. Zr ogólnej liczby takich zakładów 
przypada 37 pre. na  Czechy, 25 pre. na 
Austryę Dolną, 11 pre. na Styryę, 10 pre. 
na Austryę Górną, 7 pre. na  Morawy, po 4 
pre. na G a l i c y ę  i Szląsk. Reszta 7 krajów 
koronnych posiada ogółem 20 zakładów po­
średnictwa, co równa się około 2 pre.

Jestto stałym objawem, że popyt i po­
daż pracy okazuje z początkiem roku naprzód 
tendeneyę do wzrostu, osiągającą punkt kulmi­
nacyjny w7 marcu, poczem następuje powol­
ne óbniżenie.

W drugiem półroczu ów punkt kulmi­

nacyjny osiąga się zazwyczaj we wrześniu, a 
przybór i ubytek pddaży i popytu okazują 
silniejsze wahania, niż w pierwszej poło­
wie roku.

W r. 1911 popyt pracy był większy 
od podaży we wszystkich miesi.icach z wy­
jątkiem kwietnia, maja, czerwca i sierpnia. 
Liczba pośrednictw rośnie w prostym sto­
sunku do podaży.

Podaż pracy mężczyzn wzrastała w r. 
1911 stale aż do maja, poczem do lipca opa­
dała znacznie. Maximum jesienne osiągnęła 
tu podaż w sierpniu. Liczba podań o pracę 
przewyższała u mężczyzn przez rok cały, u ko­
biet dopiero od października począwszy, co do 
iiczby zatrudnień ofia row anych  najbardziej 
zbliżyły się ku równowadze podaż i popyt 
w sierpniu co do mężczyzn, w7 marcu co do 
kobiet.

Co do posad nauczycielskich największy 
popyt i podaż posad wykazywał okres wiel­
kich feryj. W tym też czasie ogromnie pod­
niosła się liczba pośrednictw w tym zakresie.

YV rolnictwie panowało nierównie wię­
ksze ożywienie zarówno co do podaży, jak 
co do popytu pracy — z wiosną, aniżeli w 
czasie żniwa. Robotników rolnych — wyjąwszy 
marzec — nie można było nastarczyć; brak 
sił roboczych wystąpił bardzo dotkliwie.

Największą liczbę pośrednictw przepro­
wadzono w następujących dziedzinach: prze­
mysł konfekcyjny i modniarski (64.498), go- 
spodnio-szynkarski (56.456), specyalności w 
rozmaitych dziedzinach przemysłu (34.289), 
przemysł spożywczy (30.711), drzewny i sny­
cerski (27.367), przemysł wyrobów7 metalo­
wych (25.326), wyrobnicy dzienni (22.297), 
przemysł budowlany (16.620), zawody grafi­
czne (10.049), personal kupiecki (9351), słu­
żba transportowa (5564), przemysł maszyn, 
aparatów, środków transportowych (4915), 
przemysł tkacki (4006), papierniczy (3772), 
przemysł kamieniarski, ceramiczny, szklarski 
(3725), przemysł skórniczy i t. p. (2722).

Ogólna liczba ofiarowanych zatrudnień 
doszła do 816.830; podania o zatrudnienie 
osiągnęły liczbę 872.101, pośrednictw zaś 
przeprowadzono w 594.694 wypadkach. Na
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'Ciąg dalszy).

Rozmowa zrazu ogólna i dość kulawa 
mimo pozorow ożywienia, przeszła rychło w 
pojedynek słowny między Poleskim a nanhi 
Zośką. Chodziło, naturalnie, jak zawsze o tak 
zwaną kwestyę kobiecą. Poleski udowadniał 
właśnie, że powoływanie sie na teoryę dzie­
dziczności dla usprawiedliwienia dotychcza­
sowego braku twórczego współdziałania ko­
biety w cywilizacyjnym rozwoju ludzkości, 
jest „delikatnie p. wiedziawszy — najwieru- 
tniejszem głupstwem11.

— N i e ! tego pan mówić me m oże! — 
oburzyła się pani Zośka. — Gdy kobiety 
przez tyle wieków z pokoleń na pokolenia 
b3'ły trzymane w ciemności, usunięte od 
wszelkiej pracy twórczej...

— Naprzód to nie jest prawda, pani 
ukochana, a następnie choćby było prawdą, 
co z tego wynika"?

. Jakto co? Przecież właśnie wedle 
teoryi dziedziczności...

...nic z tego zgoła wynikać nie mo­
że — dokończył Poleski. — Niech pani tyl- 
w" spojrzy na swego syna. —• Przyzwał ba- 

‘icego się opodal chłopca skinieniem dło­

ni. — Włosy ma takie sarnę, jak pani, bar­
dzo jasne i kręte, pani oczy niebieskie, i nos, 
i całą budowę głowy...

— Owszem, w ustach jest do Mietka 
podobny !

— Bardzo dobrze. Ale w przyszłości 
może pani mieć córkę, która będzie do Mre- 
tka, to jest do męża pani, będącego prawdo­
podobnie jej ojcem, znacznie więcej podo­
bna, niż ten oto zademonstrowany tutaj okaz 
męzki.

— Przedewszystkiem ja  nie będę mieć 
córki, ani wogóle więcej dzieci. Następnie 
zaś nie rozumiem, co to ma do rzeczy...

— To szkoda. Mianowicie szkoda, że 
pani nie rozumie. Bo przecie rzecz jest ja ­
sna. Jeżeli fizyczne właściwości matki dzie 
dziczyć może syn, a nie córka, to czemuż 
duchowe, jak pani mówi, upośledzenie mia­
łoby wyłącznie w żeńskiej linii być dziedzi- 
cznem ? Ta historya wiekowego sumowania 
się krzywd, wyrządzanych rzekomo przez 
mężczyznę kobiecie, jest nieco kulawa, krzy­
wa, mniej więcej tak j dc ja....

Butrym słuchał tej rozmowy z roztar­
gnionym, pobłażliwym uśmiechem. Znał od- 
dawna na pamięć te wszystkie sprzeczki i 
n (e przywiązywał do nich wagi. Turski w 
milczeniu obserwował panią Zośkę. Zauwa­
żył, że ma ona w sibie, w rysach twarzy 
zwłaszcza jakąś niepokojącą dwoistość. Gdy 
widział ją  z b0ku, miał wrażenie, że patrzy 
nf  im  J z êcba lub małej dziewczynki o 
g 'a  nem czole, nosek n iała subtelny, cokol- 

podniesiony, melancholijny, 
ooiy półuśmiech _na ustach, drobną, jakby 

ly  ceni na plakiecie ze słoniowej kości deli- 
ka nie wyciętą brodę i długą szyję o prze­
cudnej m u  prerafaelickiej. Ta sama twarz 
zmieniała się najzupełniej, gdy b; ło wprost 
na nią spojizeć. Dzięki wyniosłym, choć do­
skonale zaokrąglonym kościom policzkowym, 
żuchwom o silnych mięśniach i ustom sze­
rokim, przy zwrocie głowy idealny profil

zmieniał się w jednej chwili na  twarz tro­
chę brutalną, o upartym, pewnego rysu zi­
mnego okrucieństwa nie pozbawionym wy­
razie.

Ta zmienność charakteru tak Turskiego 
uderzyła, że zaczął przypatrywać się pani 
Zośce coraz ciekawiej, usiłując niespodzie­
wanie z różnych stron i w rożnem oświetle­
niu twarz jej zobaczyć. Ale snadź i ona ba­
dawczy jego wzrok zauważyła i nie dając po­
znać po sobie, że się czegokolwiek domyśla, 
przeszkodziła jego ■ studyom i usadowiła 
się — niby przypadkiem — tak, że mógł ją  
widzieć już tylko z profilu. Turski nie da­
wał za wygraną i usiłował ją  zmusić wtrą­
ceniem się do rozmowy, aby wprost na niego 
spojrzała, co mu się jednak nie udawało.

Ta milcząca wojna nie uszła bacznej 
uwadze Poleskiego. Przerwał w połowie ja­
kieś bardzo złośliwe zdanie o studyach ko­
biecych i powstawszy z krzesła, wskazał je 
pani Zośce.

— Proszę, może pani tutaj usiądzie.
— Dlaczego ?
Będzie pani miała pana Romana z le­

wej strony. Zawsze pani utrzymuje, że pani 
lewy profil jest lepszy.

Butrymowa zmieszała się na jeden mo­
ment, ale zaraz zaśmiała się swobodnie. 
Zwróciła się teraz wprost do Turskiego; za­
uważył, że ma oczy dobre i pełne wyrazu.

— Czyż jest w tem co złego lub śmie­
sznego — zapytała — że wolę się panu z lep­
szej strony przedstawić ?

Turski nie miał czasu odpowiedzieć, 
gdyż w tej chwili wszedł służący profesora 
z oznajmieniem, że jakiś pan chce się ko­
niecznie widzieć natychmiast z doktorem Po­
leskim. Podobno był u niego w mieszkaniu 
i ztamtąd tu go przysłano. Czeka w salonie.

Poleski wyszedł i zastał Rogockiego o 
zupełnie nieprzytomnym, przerażonym wyra­
zie twarzy.

— Doktorze, mam tu automobil, niech 
pan zaraz siada ze m ną....

— Co się s ta ło?
— Synek księżnej Heleny... Boję się, 

że umiera. Profesor Oukrzycki, który go za­
wsze leczy, wyjechał z Krakowa...

Poleski na wzmiankę o księżnej drgnął 
gwałtownie i poczerwieniał. Potem zmarszczył 
brwi z niechęcią.

— Wolałbym, żeby się pan udał do 
kogo innego.

— Panie! — błagał Rogocki, trzęsąc 
się cały, jak gdyby o jego dziecko chodzi­
ło — panie, przecież pan nie odm ów i!

— Nie wolno mi odmówić. Jestem le- 
kaizem.

Uchylił drzwi i zawiadomił krótko go­
spodarzy, że wyjeżdża do chorego, nie wy­
mieniając nazwiska. Profesor zawołał jeszcze 
za nim, by przyszedł wieczorem do kawiarni, 
gdzie będą prawdopodobnie wszyscy obecni. 
Rogocki naglił do pośpiechu.

_ Nim przybyli przed dom, w którym 
księżna Helena mieszkała, Poleski zapanował 
zupełnie nad pierwszem wzruszeniem. Czuł 
się już tylko lekarzem. Przez drogę wypyty­
wał Rogockiego o objawy choroby chłopca, 
ale ten nie wiele m ógł mu powiedzieć ponad 
to, że dzieciak dostał nagłej gorączki i gwał­
townego ataku duszenia, z suchym, skrzypią­
cym kaszlem połączonego. Poleski, usłysza­
wszy to, kazał szoferowi zajechać jeszcze 
przed swoje mieszkanie i zabrał narzędzia 
operacyjne. Przypuszczał, że spotka się może 
z krupem i trzeba będzie dla uratowania 
dziecka zrobić tracheotomię.

Gdy byli na miejscu, zwrócił się jeszcze, 
wysiadając, do Rogockiego :

— Niech szofer zaczeka; może go wy­
padnie posłać do apteki po serum.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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100 zaofiarowan przypadało w .1014 r. 98'7 
poda.fi o zatrudnienie (9.1 'o w r. 1910). po­
średnictw 68‘2 (66'2 w r. 191.0).

Ogólna liczba podań o zatrudnienie 
była o 6'S proc. wyższa od liczby wolnych 
posad; więcej, niż dwom trzecim z ogóiuej 
liczby kompetentćw udało się dzięki pośre­
dnictwu u z y s k a ć  z; t rudn ien ie : ze zgłoszonych 
wolnych posad obsadzono przez pośrednictwo 
prawie trzy czwarte ogólnej liczby.

Na pracę mężczyzn przypadało nieco 
więcej, niż połowa ogólnej liczby zaofiaro­
wali, podań i pośrednictw, przyczem prze­
waga większa była w zakresie podań, niż 
zaofiarowali i pośrednictw, ale stosunek zao­
fiarowali do podaii, jakoteż dodatni wynik 
pośrednictwa był pomyślniejszy dla kobiet. 
Z poszukujących zatrudnienia mężczyzn 65 
proc. udało się pomieścić; a kobiet odsetek 
ten wynosił 76 proc.

Wedle zawodów ułożyły się stosunki w 
r. 1911 następująco: krągło połowa wszyst­
kich zaofiarowali, p o d a l i  pośrednictw’ przy­
padała na przemysł, rta  zajęcia domowe 
przypadało 28—38 proc.-, na  rolnictwo 11—14 
proc., na handel niespełna 5' proc. Wolne 
zawody reprezentowały w ogólnej liczbie za­
ledwie L proc.

W  rolnictwie, jak już wspomniano, da­
wał się odczuć dotkliwie brak sił roboczych; 
liczba zaofiarowali była o niecałą jedną dzie­
siątą większa od liczby kom peten tćw ; pomie­
szczono trzy czwarte _ ogólnej ich liczby. 
Udało się zaspokoić ogółem, prawie dwie 
trzecie zaofiarowali.

W przemyśle przypadło przeciętnie 4 
kompetentćw na trzy wolne posady, z czego 
ponad dwie trzecie pomieszczono. Z zaofiaro­
wanych posad obsadzono ogółem 82 prc.

W zakresie handiowośc-i prawie równo­
ważyła się, liczba zaofiarowan z liczbą poszu­
kujących zajęcia, ale z ogólnej liczby korn- 
petentów tylko 37 prc. zawdzięczało pośre­
dnictwu uzyskanie posady i tylko 44 prc. 
wolnych posad obsadzono dzięki pośredni­
ctwu.

W zakresie wolnych zawodów udało 
się pomieścić 54 prc. ogólnej liczby korn- 
petentów' i zaspokoić 57 prc. zaofiarowali.

Personalu służbowego brak był. fila 
105 zaofiarowali przypadało ledwde 100 po­
szukujących zajęcia. Wynik pośrednictwa w 
tym dziale był bardzo pomyślny gdyż po­
mieścić zdołano 74 prc. ogólnej liczby ubie­
gających się, a. 71 prc. zaofiarowanych po­
sad obsadzono na podstawie pośrednictwa.

Jak wykazują, daty statystyczne, najwię­
ksze znaczenie przypada krajowym, powiato­
wym i miejskim zakładom pośrednictwa 
pracy, gdyż przypadało rui nie 58 prc. ogól­
nej liczby zaofiarowan i pośrednictw, a 56 
procent wszystkich podań. Z kolei idą za­
kłady utrzymywane przez zawodowe stowa­
rzyszenia poszukujących pracy (13— 14 prc.). 
stowarzyszenia dla pośrednictwa pracy (7 do 
10 prc.), stowarzyszenia przemysłowe (6 do 
8 proc.) i „inne organizacje* (6 —7 pro.).
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jYI.
Wszechwidzące oko.

(Ciąg dalszy).

Doniero, gdy .już i doktor Lasalle się 
zjawił, ukazały się W irginia i Lucyna, nare­
szcie obudzone i ubrane. Na straszną,_ prze­
rażającą wiadomości) panu Ja n ie  znalezionym 
bez przytomności w parku, obie kobiety po­
bladły i jakby skamieniały.

Następnie, czyniąc wysiłek, aby opano­
wać wzruszenie, Wirginia rzuciła się na 
schody, aby przygotować pokój dla rannego, 
posłać łóżko i w piecu zapalić, gdy Lucyna 
poleciała uwiadomić pana lludelot, przyja­
ciela domu.

Doktor raz jeszcze mógł się przekonać 
o zmartwieniu młodej dyiowczyny. gdy wró­
ciwszy od notaryusza, którego zresztą w do­
mu nie zastała, wsunęła się cała we łzach 
do pokoju rannego, a potem o jej radości, 
gdy jej powiedziano, że śmierć nie grozi, po­
mimo dość ciężkiego wrażenia, z którego Jan, 
przy starannem pielęgnowaniu, może się 
wyleczyć.

Pan Lasalle. nie widział wiec żadnej 
przeszkody, żeby Lucynę wziąć z sobą do 
Chateayiiilard nietylko na to, aby zabrała le­
karstwa z apteki, lecz także inne przedmioty, 
których choremu będzie koniecznie potrzeba.

Właściwie, do Baptysty należało zała­
twić te sprawunki. Ale obawiano sio, że nie 
potrafi dobrze się wywiązać z polecenia i 
może potłucMlaszki z lekarstwami. Baptysta

Najsłabszą akeyę pośredniczącą rozwinęły qr- 
ganiza ey e pracodawco w.

Rozdział pośrednictw na poszczególne 
kraje wykazuje, że prawie połowa ogólnej 
liczby pośrednictw przypada. . na Austryg 
Dolną, nieco mniej, jak jedna trzecia na 
Czechy, na wszystkie zaś inne kraje koronne 
ogółem około jedna szósta. Pozatem prze­
szło 10.000 podań o zajęcie, zaofiarowali i 
pośrednictw naliczono między i mierni w G a ­
l i c y  i. _ * ‘

Brak sił roboczych dawał się odczuwać 
tylko w G a l i c y  i, na Bukowinie i na Szlą- 
sku;  najmniej korzystnie przedstawiał się 
stosunek popytu do podaży pracy na Po- 
brzeżu, w Karyntyi, Austryi Górnej i Salz­
burgu.

W przecięciu dla całego Państwa po 
mieszczono 68 prc. ogólnej liczby poszukują­
cych zajęcia. Poniżej 50 prc. sięgała liczba 
pomieszczonych kompetentćw w Austryi Gór­
nej i na Pobrzeżu, powyżej 70 prc. w G a ­
l i c y  i ,  Dalmacyi, Austryi Dolnej, na Mora­
wach i Szląsku.

Przeważna część pośrednictw obejmo­
wała dziedzinę rolnictwa w G a l i c y  i i na 
Bukowinie, znaczną zaś część w Tyrolu, Cze­
chach i na Szląsku. Robotnicy przemysłowi 
stanowili w ogólnej liczbie szukających za­
jęcia w G a l i c y  i tylko 9 prc.

Działalność g a l i c y j s k i c h  zakładów 
pośrednictwa rozwija się nie tylko na grun­
cie lokalnym i krajowym, lecz wychodzi także 
po za granice kraju. Z ogólnej liczby prze­
prowadzonych przez nie pośrednictw doko­
nało się w samej Galicyi tylko 5514 (1.7 
prc.), natomiast 26.405 (83 prc.) sięgało po 
za granice kraju, z tej zaś liczby 59 prc. 
po za granice Monarchii.

Co do wieku kompetentćw stosunki 
przedstawiały się następująco: przeważna li­
czba pomieszczonych znajdowała się w wie­
ku 14—40 lat, ;przyczem aau ważyć wypada, 
że małoletni przeważali. Rolnictwo, handel i 
przemysł transportowy wykazały tylko 48 do
4-9 procent z ogólnej liczby pomieszczonych 
kompetentćw. a 51 do 52 procent osób w 
wieku ponad lat 40; w przemyśle natomiast 
przypadało 57 procent, w gospodarstwie zaś 
domoweni aż 64 proc. na małoletnich.

Przeważnie pomieszczono osoby bezżen- 
nę. M axinutm  liczby żonatych (34 procent) 
wykazał zakład berneński, który wcale nie 
trudni się pośrednictwem w wynajmowaniu 
służby domowej.

Sprawy sejmowe.

(Porządek dzienny pierwszego posiedzenia,)
Porządek dzienny 120-go posiedzenia i. 

sesyi IX. poryodu Sejmu galicyjskiego, które 
odbędzie się we wtorek, dnia 18 b. m,, o 
godzinie 11 przed południem, obejmuje 53 
pierwszych czytań sprawozdań Wydziału kra-

właśeiwie mógł także zawieźć Lucynę do 
Chateayilard i wrócić z nią 'razem.

Ale poczciwy, gorliwy, stary Baptysta, 
postąpił sobie tak jak wszyscy słudzy, którzy 
wiedzą, że pan jest w domu nieobecny i to 
na długo.

Najprzód, przyszedł bardzo późno, na­
stępnie, oświadczył, że klacz jest rozkuta od 
trzech tygodni i że trzeba koniecznie wobec 
mrozu, zaprowadzić ją  do kowala, aby ją 
podkuł na ostro.

Dlatego to Lucyna pojechała z panem 
Lasalle a Baptysta miał po nią przyjechać, 
skoro będzie gotów.

Ulica de V Artuiebuse znajdowała się na 
drodze, która z Clemeries prowadziła do mie­
szkania pana Lasalle, .1 doktor, którego myśl 
bez przerwy od tych kilku godzin, zaprzą­
tnięta, była opłakanym stanom, w jakim dro­
gi jego Janek się znajdował, łączył ten wy­
padek z rajemniczem zniknięciem panny Yi- 
gneron i nie mógł się powstrzymać, przeje­
żdżając o dwa kroki od gmachu sądowego, 
żeby tam nie wstąpić. Chodziło mu przede- 
wszystkiem o to, co było równie ważne jak 
lekarstwa, żeby władze sądowe, stosownie 
przez niego uprzedzone, nie mieszały się w 
sprawo, która tego może wcale nie wyma­
gała.

Natomiast sytuacya. rodziny i stopień 
wojskowy Jana  de Baudricourt, wymagały 
wielkiej przezorności w postępowaniu.

IV ten sposób Lucyna została zawiado­
miona o kroku pana Lasalle. 1 z tego po­
wodu‘ także, najprzód Geo, a następnie pro­
kurator, mogli się przypatrzeć ładnej, lecz 
zagadkowej blondynce. Ozy ją  jednakże do-- 
brze przeniknęli, przyszłość okaże.

Geo jednakże pomyślał, że możb le­
piej byłoby się stało, gdyby Lucyna nie była 
wiedziała o widzeniu się doktora z prokura­
torem. Przypuszczając, że ona sama nie była 
w to wmieszana, mogła w każdym razie 
uprzedzić winnych, rozpowiadając bezpotrze- 
bnie o tej wizycie doktora.

Jeżeli w ogóle jacy winowajcy byli.

jowego, między in n e m i: Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o budżecie 
krajowym na rok 1913 (spraw. p. J a  h i ) ;  
o zamknięciu rachunków funduszów krajo­
wych za rok 1911 (spraw, p, J a l i l ) ;  pier­
wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego z czynności Wydziału krajowego i Ko­
m is j i  krajowej dla spraw przemysłowych, 
tudzież krajowego Patronatu rękodzieł i dro­
bnego przemysłu w zakresie popierania prze­
mysłu krajowego i rękodzieł za czas od 1 
listopada 1911 r. do 31 lipca 1912 (spraw, 
p. j j a b l ) ;  pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o preliminarzu galicyj­
skiego funduszu propinacyjncgo na r. 1913 
spraw. p. J a h l ) ;  pierwsze czytanie sprawo­
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
przedłużenia prawa korzystania z uwolnienia 
od dodatku krajowego do podatku doinowo- 
ezynsźowego, tudzież od dodatku gminnego 
do tego podatku i do 5 prc. podatku, pobie­
ranego od domów uwolnionych od podatku 
domowo - czynszowego* tych budynków we 
Lwowie, które, będą wybudowane w miejsce 
181 domów przeznaczonych na zburzenie w 
celu regulacyi i asanacyi miasta (spraw, p. 
J a h l ) ;  pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie spraw gór­
niczych (spraw. p. J a h l ) ;  pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o krajowej 
sprzedaży soli, (spraw, p., J a h l ) ;  pierwsze 

.czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
z czynności urzędowych za czas od 1 pa­
ździernika 1911 do końca czerwca 1912 
(spraw. p. O n y s z k i e w i c z ) ;  pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału krajowego, 
w przedmiocie kupna realności na pomie­
szczenie biur Wydziału krajowego (sprawozda­
wca p. O n y s z k i e w i c z ) ;  pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie odnowienia król. Zamku na Wa­
welu w Krakowie, za czas od 1 listopada 
1911 do końca lipc-a 1912 (spraw. p. On y -  
s z k i e w i c z ) ; pierwsze czytanie sprawozda­
nia Wydziału kraj. w przedmiocie gal. Kasy 
oszczędn. we Lwowie (spraw, p O n y s z k i e ­
wi c z ) ;  pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego o zamknięcie rachunków 
fundacji Stanisława hr. Skarbka za r. 1910 
(sprawozdawca p. O n y s z k i e w i c z); pier­
wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania pu­
blicznego za rok szkolny 1910 1911 (spraw, 
p. O n y s z k i e w i e z) ; pierwsze czytanie 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed­
miocie petycji nauczycieli i nauczycielek, 
tudzież wdów i sierót po nauczycielach o po­
liczenie w drodze łaski lat służby do eme­
rytury, przyznanie, względnie podwyższenie 
emerytury, pensyi wdowiej, dodatków na  wy­
chowanie, dodatków pięcioletnich itp. (spraw, 
p. O n yjs z k i o w i c z); pierwsze czytanie 
sprawozdanm Wydziału krajowego w przed­
miocie zmiany statutu krajowej komisyi dla 
spraw rolniczych (spraw. p. P i ł a t ) ;  pierw­
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego o krajowych niższych szkołach rolni-

Powątpienie doktora niszczyło to wrażenie, 
które jak Lasalle utrzymywał, potrafił wmó- f  
wić w wieśniaków, którzy zbiegli się na 
wieść o katastrofie: że pan de Baudricourt 
staj1 się ofiarą tylko wypadku.

N astępnie,‘ 'rozmyślając o tern w ciągu 
dnia, Geo przychodził do przekonania, że 
ostatecznie, obecność tej panny w sądzie 
niczem jeszcze nie groziła. Jeżeli ona za­
chowa w tajemnicy postąpienie doktora, krok 
tak konieczny, tak ważny w jego oczach, że 
musiał być załatwiony przed zakupnein le­
karstw. w takim razie będzie to wskazówką 
bardzo cenna. Znaczyło by to, że ona sama, 
lub bliscy jej, mają ważny interes w tein 
wszystkiem, tak ważny, żo zdołał zamknąć 
usta młodej dziewczynie, narzucił jej otocze­
niu milczenie.

A zatem..., a zatem, byłby to początek 
tropu w zachowywaniu się dalszem ładnej 
panny służącej....

W takim stanie umysłu tajemniczy po­
mocnik prokuratora opuścił nocą Chateau- 
villard. żeby odbyć pierwszą wywiadowczą 
wycieczkę do Clemeries i Soptfontainos.

W listopadzie noc szybko zapada. O szó­
stej Geo już był w drodze.

Udał się koleją do Beauheu, a potem aż 
do Loigny i Noncourt..

Przybrał się w mundur dragona; tylko 
zamiast butów, ostróg i szerogich pantalonpw, 
miał zwykłe, a. na t.em kamasze, zapięte na 
sznurowanych bucikach. Dragon nieco fanta­
zyjny ordynans oficerski, uprawiający jazdę 
na bicyklu.

Bilet jego był zapłacony do stacyi Non­
court, to znaczy najdalszej; chcąc jednak wie­
dzieć dokładnie gdzie dojechał pan de Bau­
dricourt, wysiadał na s tacjach Beaulieu i Loi­
gny i grając rolę ordynansa, szukającego 
swego pana, pytał pospiesznie urzędnika sta- 
cyjnego, czy nic widziano tu wczoraj wysia­
dającego oficera dragonów i wskakiwał na- 
powrót do wagonu.

W  Noncourt otrzymał potwierdzającą 
odpowiedź. Więc tu się zatrzymał, zresztą

czyeh i nauce wędrownej gospodarstwa wiej­
skiego (spraw. p. P i ł a t ) ;  pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego z czynno­
ści, odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła w r. 1911 (spraw. p. P i ł a t ) ;  pierw­
szo czytanie sprawozdania Wydziału -krajo­
wego z czynności, odnoszących się. do pod­
niesienia mleczarstwa (spraw, p." P i ł a t ) ;  
pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o Banku krajowym (spraw, p.- 
P i ł a t ) ;  pierwsze czytanie sprawozdania W y­
działu krajowego w przedmiocie podwyższe­
nia kapitału zakładowego Banku krajowego 
(spraw. p. P i ł a t ) ;  pierwsze czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego o czynnościach 
krajowego Patronatu Spółek oszczędności i 
pożyczek, oraz innych Spółek rolniczych 
(spraw. p. P i ł a t ) ;  pierwszo czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego o centralnej Ra­
sie dla Spółek rolniczych (spraw. p. P i  l a t ) ;  
pierwsze czytanie sprawozdania o meliora­
c jach  (spraw. p. P i ł a t ) ;  pierwszy czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o regulacji 
rzek kanałowych (spraw. p. P i ł a t ) ;  pierw­
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo­
wego o budowie dróg wodnych (spraw. p. 
P i l a  t); pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krąjowego o operacjach agrarnych 
(spraw. p. P i ł a t )  i i.

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Jak  się petersburski D eń  dowiaduje, 

Bułgarya w piśmie do rossyjskiego urzędu 
spraw zagranicznych w zupełności zdała się 
na orzeczenie projektowanej konferencyi am­
basadorów w Petersburgu. Rumunia nato­
miast przyjęła tylko pośrednictwo konferen­
cyi,. zastrzegła sobie jednakże wolną rękę na 
wypadek, gdyby konfereneya zaproponowała 
likwidację zatargu nie po myśli Rumunii,

Beri. Taghlatt w korespodencyi z P e ­
tersburga podaje — nie wiadomo, o ile au­
tentyczne szczegóły co do stanowiska Bułga- 
ryi. Wedle tej informacyi, bułgarski poseł 
w Petersburgu Bobczew przedłożył rządowi 
■rossyjskiemu memoryał, w którym Bułgarya 
oświadcza gotowość uregulowania granic 
przez usunięcie obwarowań Sylistryi z zape­
wnieniem, że żadne nowe obwarowania tam 
nie staną. Dalej gotowa jest Bułgarya odstą­
pić Rumunii 10 kim. wybrzeża morza Czar­
nego aż do zatoki Kartala, a Rumunom pod 
swem berłem nadać swobodę kościelną i 
szkolną. Pozatem Bułgarya nie może p rzy ­
znać Rumunii żadnych więcej koncesyj.

Także rząd rumuński miał przedłożyć 
w ■ Petersburgu memoryał i oświadcza w nim, 
że wobec zmian zaszłych na Bałkanach, Ru­
munia stanowczo domaga się oddania jej Sy­
listryi.

O nastrojach, panujących obecnie w Ru­
munii, pisze jeden z korespondentów zagra­
nicznych:

Rozgoryczenie Rumunii przeciwko Buł­
garom rośnie. Rasowa niechęć psuje nastró j]

z góry przekonany, że nie będzie potrzebo­
wał jechać dalej, bo Noncourt znajdowało się 
dość daleko od Clemeries.

Przestudyował w ciągu dnia mapę szta­
bu generalnego, nie potrzebował więc pytać 
o żadne nowe wskazówki, ani z kimkolwiek 
rozmawiać,! przedewszystkiem zaś nie potrze­
bował opowiadać się przed nikim.

Jakby wiedział wybornie, gdzie mu iść 
wypada, Geo zagłębił się śmiało w nocne 
ciemności.

W  kieszeniach miał pęk witryebów, re­
wolwer i ślepą latarkę.

Wiedział już, że pan de Baudricourt 
wysiadł z pociągu przybywającego z Yerdun, 
wczoraj wieczorem o pół do dziewiątej. Obe­
cnie, chciał sobie zdać sprawę, jak dużo cza­
su potrzebował, aby się dostać do Septfon- 
taines.

Zimno od wczoraj jeszcze się spotęgo­
wało. A przytem było dość jasno, chociaż 
księżyc miał zejść dopiero później.

Geo, skoro tylko znalazł się w lesie. 
zapalił swoją, latarkę, poszukał krótszej dro­
gi o której wiedział z mapy i zaczął iść 
gimnastycznym krokiem, starając się naśla­
dować szybkość, z jaką przypuszczał, że musiał 
iść oficer, spieszący się z przybyciem na 
miejsce i wykonaniem tego co zamierzał, aby 
potem inódz wrócić na pociąg powrotny do 
Yerdun.

W pobliżu Septfontaines, Geo zawahał 
się chwilę, leez w końcu udało mu się zna­
leźć mur parku i furtkę.

■Otworzył ją  z wielką łatwością i za­
m knął za sobą. Znajdował się na miejscu.

Ale nie spieszył się z poszukiwaniami 
z tej strony. Jeszcze ósma nie wyniła. W pa­
łacowych oknach widać było światło.

A on, dla swoich celów miał czekać 
na światło księżyca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dotąd i tak niezbyt przyjazny, zapowiadając J 
burze na przyszłość. Im bliższa jest chwila 
zawarcia pokoju pomiędzy Turcyą a Z w ią - ; 
zkiem bałkańskim, tem widoczniejsza staje 
się nienawiść Rumunów do Bułgarów — po­
mimo to, że istnieje niemal pewność, iż Buł­
garzy ustąpią przed żądaniami Rumunii. Do­
znaje się wrażenia, jakby Rumuni żałowali, 
że nie wmieszali się do wojny, że nie zdo­
byli jakichś znacznych praw,  ̂ nie wcielili 
nowych ziem do państwa. Dziś klamka za­
padła, a to, co się Rum unom 'dostanie , wy­
daje się tu wszystkim zbyt małe i niepewne 
na przyszłość.

W  chwili, w której Bułgarya zawrze 
pokój z Turcyą, Rumunia zmobilizuje znaczną 
część wojska i posunie je ku granicy. Z bro­
nią u nogi będzie czekała sądu Europy — 
któremu poddać się bezwarunkowo.... nie 
myśli. Przygotowania europejskiej dyploma­
c ji  denerwują Rumunię, więc żąda bardzo 
stanowczo, aby mocarstwa zabrały się do 
rozpatrzenia sporu bez zwłoki. W tym duchu 
przemawia tu cała prasa i podtrzymuje rząd.

I  w Rumunii i w Bułgaryi panuje 
swoją drogą obecnie przekonanie, iż odstą­
pienie Dobrudży nie będzie niczein innem, 
jak tylko zapewnieniem.... wojny w nieda­
lekiej przyszłości. Danew, który w ciągu 
całej swej karyery politycznej był bardzo 
szczery i jak dawmicj, tak i teraz lubi zdra­
dzać nietylko własne myśli, ale i nastroje 
rządu i narodu bułgarskiego przez dzienniki, 
dziś bez ogródek powiada w B ułgarji, że 
stosunki polityczne zniewolą prawdopodobnie 
Bu! gary o do odstąpienia Rumunii żądanych 
ziem, ale stanie się to w przekonaniu, iż to 
ustępstwo będzie w przyszłości kosztowało 
strumienie krwi 1 To sarno ponure przekona 
uic panuje w najpoważniejszych kołach Ru­
munii. Tu liczą już dziś na ry c h łe . zamące-

pokoju na" Bałkanach przez sprzymie­
rzeńców. Greków tu nienawidzą, lecz liczą 
na ich nienawiść ku Bułgarom, która, rychlej. 
" J  później, wywoła starcie. Wtedy Rumunia 

ęgnie po większa zdobycz. Dziś już obli­
c z a j  siły, Na 7,248.000 ludności jest conaj- 
mniej milion mężczyzn w wieku od 20 do 40 
a j tego miliona można powołać w razie 

potrzeby 8 0 0 .0 0 0 -9 0 0 .0 0 0  ludzi pod broń. 
Bułgar)a, wycieńczona obecną wojną, nie 
zdobędzie się rychło na znaczną armię.

Lecz prócz Greków, znajdzie Rumunia 
innych jeszcze sojuszników, Albańczyków, i 
już dziś myśli o ich zjednaniu. Mówią, że 
Rumunia pośpieszy Albanii ze znaczną po­
mocą. Chce jej ofiarować dwa miliony fran­
ków rocznie na cele oświaty, dać inżynierów 
do kierowania najpiJniejszeini robotami i 
wziąć na wychowanie bezpłatnie 200 mło­
dych Albańczyków, aby im dać wykształce­
nie wojskowe w bukareszteńskim, istotnie 
doskonałym, korpusie kadetów.

Tymczasem, kończy korespondent, wszy- 
st.ko już gotowe do zajęcia Dobrudży: wojsko, 
plany i pieniądze. Projekt mostu na Dunaju 
opracowany szczegółowo i zaraz po włącze­
niu tej dzielnicy rozpoczną się roboty.

P e t e r s b u r g .  Jak  słychać, pierwsze 
merytoryczne posiedzenie ambasadorów w Pe­
tersburgu ma się odbyć z końcem przyszłego 
tygodnia.

Położenie międzynarodowe.
Reunion ambasadorów' i propozycje 

mocarstw.
Z Londynu te legrafu ją : Ponieważ dotąd 

nie nadeszła jeszcze odpowiedź państw bał- 
anskifih, przeto wczoraj nie odbyło się po­

cie zeiue konferencji ambasadorów'. Odbedzie 
się prawdopodobnie w sobotę.
\vTrnnVn«ef, A SZfB ?e należy oczekiwać bez- 
r r 7P7 s o i , i ° - r Ẑ cia Pr °pozycyi mocarstw 
i w  W g  ! T  bałkańskich. Mocarstwa 
1 • 1 na inn znci]y j u£ przyjęcie pośre- 

"  o - S  r dstiawie- Mocarstwa nie 
mogą się zgodzic na odgrywanie roli przeno­
si cieli wiadomości .Spodziewać się należy że
sprzymierzeńcy bałkańscy pojmują, jak szko­
dliwe byłoby ctla nich odrzucenie propozycji 
jednolitej Europy. Cała Europa, wszystkie 
mocarstwa i narody odczuwają dziś, że kwe- 
stya bałkańska jest skandalem europejskim. 
Nie zawiera ona niebezpieczeństwa dla po­
koju europejskiego, nie pozwala jednak, by 
świat wrócił do spokoju i dlatego właściwie 
jest skandalem europejskim. To wyeszcie mu­
si się skończyć.

.ATordd. M q .  Ztg. powiedziała prawdę, 
gdy oświadczyła,' że porozumienie między 
Austryą a Rossyą będzie przez Europę po­
witane z wdzięcznością i wzmocni _tę nadzie­
ję. że uda sie wreszcie usunąć istniejące tru­
dności.

Warunki Związku bałkańskiego.
Według rządowego organu serbskiego 

bumotyiraira  sprzymierzone państwa bałkań­
skie stawiają Turcyi następująco w a ru n k i :

L  Kroki nieprzyjacielskie trwaja aż do 
za warci a pokoju.

2. Za podstawę rokowań pokojowych j 
ma służyć wniosek, postawiony przez dełe- ‘ 
galów związkowych dnia 23 grudnia 1912 na 
konferencji w Londynie t. zn. linia graniczna 
ma biedź od Mid:a do Rodosto z pozostawie­
niom półwyspu Gallipoli Turcji  i odstąpieniem 
całego terytoryum na  zachód sprzymierzonym 
z wyjątkiem Albanii, której granicę i orga­
nizację  ureguluje konferencya ambasadorów, 
przyczem wyraźnie stawia się żądanie, by 
Adryanopol i Skutari przed zawarciem poko­
ju oddane zostały Bułgaryi, względnie Czar­
nogórze.

3, Oddanie wysp Egejskich Grecyi, w 
szczególności przytoczona jest Kreta i posta­
wiono żądanie, by Turc ja  zrezygnowała ze 
wszelkich praw do tej wyspy.

4, Turcyą zobowiązuje się przyznać 
sprzymierzonym państwom wynagrodzenie 
wojenne, którego wysokość uchwalona ma 
być przed podpisaniem pokoju.

5. Zapewnienie praw wszystkich chrze- 
ścian i poddanych państw bałkańskich, któ­
rzy znajdują się w Turcyi. Na wypadek, je ­
śli którakolwiek z kwestyj natury finanso­
wej wywołanych przez wojnę przyjdzie pod 
dysluisye, domagają się sprzymierzeni, by w 
takich rokowaniach wzięli także udział przed­
stawiciele wszystkich państw sprzymierzo­
nych.

Zaostrzenie warunków spowodowane zo­
stało dalszym ciągiem wojny. Gdyby Turcyą 
ponownie przewlekała rokowania, wtecly nowe 
warunki pokojowe będą jeszcze cięższe niż 
obecno.

Bombardowanie portów albańskich.
Według wiadomości, nadeszłych do 

władz rządowych w Getynii, podczas bombar­
dowania portu San Giovanni d iM edua przez 
pancernik turecki „IIainidie“, cztery okręty 
transportowe greckie zostały ciężko uszko­
dzone. Na dwu statkach, które wiozły ży­
wność dla armii, wybuchł pożar i zniszczył 
cały ładunek. 10 osób zginęło podczas bom­
bardowania.

Z Belgradu te legrafu ją : Jak z San Gio- 
vanni donoszą, strzały oddane ze statku tu­
reckiego „Harnidie“ wznieciły pożar na sto­
jącym na kotwicy w porcie greckim statku 
transportowym, na którym znajdowało się 30 
koni i amunicya dla piechoty. 15 żołnierzy 
greckich zostało bądź zabitych, bądź ran­
nych. W obozie serbskim w Durazzo strzały 
z „Hamidie" nie wyrządziły żadnej szkody. 
Wysadzenie wojsk na ląd odbyło się bez 
przeszkody.  •

B e l g r a d .  Ministerstwo wojny zarzą­
dziło powołanie popisowych ostatniego po­
wołania dla zluzowania stojących w służbie 
rezerw trzeciego powołania.

Liuów, 14 marea.

Kalendarz.
S o b o t a  (15 marca):
Longina. — Długomira. — Fteodota in, 
Wschód słońca o godzinie 5 3 7  rano, za­

chód słońca o gocłz. 5 ’27 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie 12 w połu­

dnie +  G stopni Cel.

— Choroba Ojca św. Corrierc d ’Ita lia  
donosi, że stan zdrowia Ojca św. stale się pole­
psza. Wczoraj pozwolili mu lekarze wstać na kilka 
godzin z łóżka. Choroba ma normalny przebieg 
i za kilka dni Ojciec św. będzie zupełnie zdrów

— Z Uniwersytetu. P. Adolf Nowa­
kowski, rodem z Czernichowa, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Polski Związek niewiast katoli­
ckich we Lwowie, odbędzie walne zgroma­
dzenie w piątek, dnia 14 b. nn., o godzinie 
4'30 po południu (ulica Teatralna 1. 3. I. p.).

— Cenzorowie Banku krajowego. Na 
onogdajszem posiedzeniu plenarnem lwowskiej 
Izby handlowo przemysłowej uchwalono przed­
stawić następujących kandydatów na urząd cen­
zorów Banku krajowego we Lwowie: pp. Ale­
ksandra Getriza, Jakóba Dischego, Władysława 
Gubrynowicza, Walentego bialskiego, Tadeusza 
Langiego, dr, Tadeusza Mochnackiego, Samuela 
Nebenzahla, Józefa Neumanna, Leona Oberskie- 
§'0i Edmunda Riedla, Franciszka Rozwadow­
skiego, dr. Jana Jerzego Ruckera, Artura 
Schnella, Jakóba Stroha, Jana Yiwiena de Cha- 
eaubruna, Józefa Wczelaka, Ludwika Winia-

r?a’ dr- Bernarda Witlina, Jakóba Wixla, dr. 
Henryka Baczewskiego, Bolesława Lewickiego, 

enryka Machera, Filipa Nathansohna, Maury­
cego apoporta, Rafała Rubinsteina, Ignacego 
Kussmanna, Józefa Schirmera i Michała Ulaiua.

f Ks. Walenty Wołcz, dyrektor męskie­
go seminaiyum nauczycielskiego we Lwowie, 
szanibolan papieski i kawaler orderu Franci­
szka Józefa, zmarł onegdaj w nocy w 59 roku
życia.

Śp. ks. "Wołcz był długi szereg lat kate­
cheta, a po śmierci dyr. Ł. Tatomira, został

dyrektorem seminaryum, około którego położył 
wiekie zasługi. Jego to energii i zabiegom przy­
pisać należy, że powstał nowy gmach, wypo­
sażony bardzo dobrze. Ogólnie szanowany i ko­
chany przez młodzież, był śp. ks. Wołcz po­
stacią bardzo dobrze znaną we Lwowie.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 15 
b. m. o godzinie 8 rano z domu żałoby przy ul. 
Murarskiej i. 29, do kościoła św. Maryi Ma­
gdaleny, zkąd, po odprawieniu modłów, zostaną 
złożone na cmentarzu Janowskim.

— Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, złożył za­
miast wieńca na trumnę śp. ks. Walentego 
Wołcza, dyrektora seminaryum nauczycielskiego 
męskiego we Lwowie', kwotę 50 kor. na inter­
nat im. Piramowicza.

— Wręczenie dyplomu honorowego 
obywatela. Prezydent miasta Krakowa dr. Leo, 
wraz z dwoma wiceprezydentami, wręczył wczo­
raj przed południem dyplom honorowy obywa­
telstwa miasta Krakowa nestorowi muzyki pol­
skiej dr. Władysławowi Żeleńskiemu w jego 
mieszkaniu.

— Lekarska apteka domowa w Ma- 
ryampolu mieście. 0. k. Namiestnictwo ze­
zwoliło dr. Bolesławowi Madeyskiemu, lekarzo­
wi okręgowemu w Maryampoiu mieście, na 
utrzymywanie lekarskiej apteki domowej.

— Z Rady miasta Krakowa. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie Rady miasta Krakowa 
pod przewodnictwem prezydenta dr. L e o .  Od­
czytano pismo krakowskiego Towarzystwa te­
chnicznego, żądające rozpisania konkursu na 
budowę amfiteatru nad Wisłą. Wiceprezydent 
S a r ę  oświadczył, że taki konkurs zostanie roz­
pisany wyłącznie dla techników polskich.

Na zapytanie radnego Stanisława Nowa­
ka p. S a r ę  odpowiedział, że plany restaura­
cji Biblioteki Jagiellońskiej już są gotowe i 
roboty wkrótce się rozpoczną.

Rada uchwaliła następnie subwencję w 
kwmcie 500 koron na wydanie broszury dr. Eu­
geniusza Piaseckiego w języku angielskim p. t. 
„Szkoły polskie11, przeznaczonej jako materyał 
faktyczny na kongres hygieny szkolnej w Buf­
falo. — Wkońcu Rada załatwiła kilka spraw 
lokalnych.

— Echa jubileuszu E. Lubowskiego.
Z powodu swego jubileuszu otrzymał Edward 
Lubowski liczne życzenia ze wszystkich stron 
kraju.

Z życzeniami pośpieszył również Henryk 
Sienkiewicz, który wysłał jubilatowi telegram 
następujący:

„Przesyłam przyjacielowi z dawnych lat, 
zasłużonemu i znakomitemu pisarzowi serdeczne 
życzenia długich jeszcze lat pracy dla sceny 
polskiej, której był podporą i ozdobą przez pół 
wieku.

— Muzeum etnograficzne w Krako­
wie odbyło onegdaj doroczne wralne zgromadze­
nie członków.

Ze sprawozdania wydziału Towarzystwa 
za rok 1912 wyjmujemy następujące daty: To­
warzystwo liczyło w roku sprawozdawczym 6 
członków założycieli, którzy złożyli jednorazo­
wo wkładkę po 200 koron i 66 członków zwy­
czajnych. Zbiory muzealne doszły do 4000 
przedmiotów, wartości około 10.000 koron. — 
W r. 1912 ze wszystkich ziem polskich napły­
wały dary do Muzeum, tak, że 69 osób ofiaro­
wało 441 przedmiotów. W ciągu dwóch lat 
istnienia otrzymało Muzeum etnograficzne prze­
szło 900 przedmiotów w darze. W roku ubie­
głym 622 osób zwiedziło Muzeum, oraz dwa­
naście wycieczek młodzieży szkolnej. Ze zbio­
rów muzealnych korzystało kilku uczonych, ar- 
tyścirinalarze dekoracyjni, nauczycielki robót rę­
cznych i przemysłowcy, wyrabiający przed­
mioty dekoracyjne. Dochody były jednak bar­
dzo małe, bo wynosiły w r. 1912 zaledwie 2055 
koron.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości spra­
wozdanie komisji lustracyjnej i udzieliło wy­
działowi absoiutoryum z rachunków fundusza­
mi. Uchwało budżet wydatków i dochodów za 
rok 1913 w skromnej kwocie 2494 koron. — 
Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek prof. Sta­
nisława Estreichera, aby w roku bieżącym wy­
dział ponowił starania o lokal na Wawelu, po­
trzebny koniecznie na pomieszczenie zbiorów 
muzealnych, poczem wniosek ten jednogłośnie 
uchwalono.

Do wydziału zostali wybrani: prof. Ju ­
lian Talko-Hryncewicz jako przewodniczący, 
prof. ks. Franciszek Gabryl, zastępca przewo­
dniczącego, prof. Franciszek Bujak skarbnik, 
dr. Eugeniusz Kiernik sekretarz, p. Seweryn 
Udziela kustosz Muzeum, profesor Stanisław 
Estreicher i prof. Kazimierz Źóra\fski członko­
wie wydziału.

Towarzystwo zwraca się z gorącą prośbą 
do społeczeństwa o poparcie usiłowań swoich, 
aby tak ważna i niezbędna instytucya jak Mu­
zeum etnograficzne w Krakowie, mogła jak naj­
rychlej rozwinąć się i stanąć na wysokości po­
trzeb nauki polskiej.

— Licytacja. Dnia 20 b. m., o godziDie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi we Lwowie Podzamczu publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

CA) Zgubiono: książeczkę galicyjskiej 
I Kasy oszczędności na blisko 1000 koron, wy­

stawioną na nazwisko Anny lików; czarny dam­
ski pulares z kwotą 65 koron i znaczkami po- 
cztowjmi ; lornetkę damską oprawną w złoto 
ze złotą rączką; trzy banknoty po 100 koron 
i około 10 sztuk po 50 koron, zawinięte w 
niebieski papier ; torebkę z jedwabnej materyi, 
zawierającą pulares z kilku koronami; srebrną 
torebkę damską łańcuszkowej roboty. '

( A )  Znaleziono: srebrną bransoletkę, 
pozłacaną z trzema kamykami; damski zegarek 
złoty w formie bransoletki z ośmiu brylanci­
kami i napisem: ,,11 1903 — Jasiek1'.

(A) Kronika policyjna. Zimowo palto 
skradziono wczoraj z mieszkania • dr. Jakóba 
Dorożyńskiego przy ul. Zielonej 1. 5.

Aresztowano wczoraj na pl. Bernardyń­
skim notowanego złodzieja Marcina Olszańskiego, 
poszukiwanego za kradzieże pokojowe.

Ze strychu domu przy ul. Rapaporta 1. 7 
skradziono mnóstwo sztuk świeżo rozwieszonej 
z prania bielizny kupca Salamona Laptera.

j' Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Zofia Krzyżanowska, nauczycielka muzyki, w 
40 r. życia; Stanisława Urbańska, żona stola­
rza, w 28 r. życia ;

w Wiedniu, Józef Bayer, emer. kapelmistrz 
wiedeńskiej Opery Nadwornej i kompozytor, w 
61 r. życia;

w Petersburgu, były ambasador rossyjski 
w Rzymie dr. Dołgorulcow ;

— Wystawa wędrowna prac c. k. In­
stytutu dla nauczania i badania sztuki gra­
ficznej w Wiedniu. Dla objaśnienia techniki i 
zestawienia prac c. k. Instytutu dla nauczania 
i badania sztuki graficznej, wystawionych w 
wielkiej sali instytutu technologicznego Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie (ul. Bour- 
larda 1. 5) wygłosi inż. St. Tatarezuch, dyrektor 
Instytutu technologicznego, w wielkiej sali In­
stytutu odczyt ilustrowany obrazami świetlnymi 
w niedzielę, dnia 16 b. m .,4o godzinie 7 wie­
czorem. — Wstęp na odczyt wolny.

— Zamach samobójczy żony posła 
serbskiego wr Rzymie. Z Rjeki donoszą; Żo­
na posła serbskiego w Rzymie Wuicza, który 
z powodu ciężkiej choroby przybył do Susak, 
z żalu popełniła zamach samobójczy. W stanie 
beznadziejnym odwieziono ją  do sanatoryum.

— Spraw a Bamazego Macocha i tow.
Senat petersburski odrzucił prośbę o kasację 
wyroku Damazego Macocha i tow. wydanego 
przez trybunał warszawski.

Kronika prowineyonaina.
§ U t o n i ę c i e .  Nowego Targn donoszą 

nam, 23 letni Jan Zając, syn włościanina -po­
szedł onegdaj do rzeki Dunajca w Tylmanowej 
w celu wypłukania szmat, a ponieważ tenże był 
ułomny i chorował na padaczkę dostał przy 
wodzie napadu padaczki wpadł do wody i u- 
tonął.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 10 b. m. w nocy między godziną 10 a 11 
znaleziono na moście kolejowym w gminie Brze- 
zówce, powiatu jasielskiego, zwrłoki mężczyzny 
z uciętą lewą nogą i zmiażdżoną prawą nogą.— 
Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że ro­
botnik kopalni nafty w Potoku Jan Broński, 
prawdopodobnie wT stanie nietrzeźwym, przecho­
dził przez most kolej ow-y i w tym czasie do­
stał się pod koła przejeżdżającego pociągu. — 
Broński liczył lat około 40, pozostawił żonę i 
3 dzieci w Winnicy ad Moderówrka.

§ O l b r z y m i  p o ż a r .  W nocy z 11 na 
12 b. m. wybuchł w Brodach ogień w sklepie 
Abrahama Kleina w rynku, w tak zwanych su­
kiennicach. Ogień nie wrczas dostrzeżony, objął 
całą stronę południowm-zachodnią sukiennic, w 
w której mieści się 20 sklepów i magazynów, 
między niemi kantor wymiany, skład futer, 
skład sukien i t. p. Dzięki straży pożarnej u- 
dało się pożar zlokalizow-ać, tak, że nie ogarnął 
całego rynku. Wczesne przybycie wrnjska i po­
moc ułatwiły znacznie ratunek i zapobiegły 
kradzieżom. Mimo to szkody są olbrzymie. Przy­
czyna pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.

* T r a g i c z n y  z g o n  u c z o n e g o .  Lon­
dyński dziennik D aily Expres  donosi o tra- 
gedyi, która się rozegrała niedawmo w Kolumbii 
Brytyjskiej. Znaleziono tam zwrłoki mężczyny, 
pokryte licznemi ranami, pockodzącemi od noża. 
Jak się później okazało, były to zwłoki fran­
cuskiego badacza de la Claire’a, który zginął 
pośród strasznych okoliczności. Claire i jego 
przewodnik zostali zaskoczeni śnieżycą nad za­
toką Hudsona. Przez kilka miesięcy nie mogli 
wydobyć się z zasp śnieżnych i żywili się ko­
rzonkami. Przewodnik dostał wreszcie obłędu i 
zamordował Claire’a, o fakcie zaś zostawił no­
tatkę, wyciętą npżem w kilku słowach na 
drzwiach chaty. Później znaleziono także zw-łoki 
przewodnika wśród śniegu.

* W y p a d e k  a u t o m o b i l o w y  S a r y  
B e r n h a r d t. W Los Ange.los zdarzył się Sarze 
Bernhardt — jak donoszą stamtąd — wypadek

„Gazeta Lwowska" z dnia 15 marca 1913 r.
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podczas jazdy automobilem, przyczem jak sio 
zdaje, odniosła poważne obrażenia.

* M o r d e r c y  p r z e  d s a d e  m. We 
Frankfurcie nad Odrą rozpoczął sio wczoraj 
proces przeciw mordercom KalisePów, Sterni- 
cklowi i towarzyszom. Stcrnickel jest skrępo­
wany i strzeżony przez żandarmów.

* W y p a d e k  na  r z e c e .  Podczas prze­
jazdu dziewcząt z jednej klasy szkoły żeńskiej 
w Hagen w Westfalii łodzią przez rzekę Lenne 
zdarzył się fatalny wypadek. Na środku rzeki 
łódź się przechyliła L siedm dziewcząt wpadło 
do rzeki. Cztery z nioh zdołano uratować, trzy 
w wieku 13 i 14 lat utonęły.

i i  tm lM tT sip ie.

Z m u zy k i .  („Tannhauser). Chwalebny 
zamiar dyrekcji teatru uczczenia jubileuszu 
Wagnera wykonaniem całego szeregu utworów 
jego, przejawiający się w dotychczasowych 
wznowieniach „Lohengrina" i „Tannhausera“, 
spotyka na swej drodze trudności, które coraz 
bardziej czynią go illuzorycznym. Wskutek cią­
głych zmian w personalu, dzieła Wagnera przy 
wznawianiu ich muszą być po prostu na nowo 
studyowane... Na to potrzeba zaś obok wielu 
innych, dwru rzeczy: czasu i miejsca na próby 
i kogoś odpowiedniego, któryby wystudyowa- 
nieni kierował.

Że w teatrze, w którym musi się gonić 
premierami lub wznowieniami we wszystkich 
działach (dramat, operetka, opera) i w którym 
na jednej scenie muszą się odbywać próby z 
tych wszystkich działów, nie ma zbyt wiele 
czasu i miejsca, jest rzeczą jasną. Próby ensam- 
blowe, z orkiestrą, stają się niemożliwe popro- 
stu na zasadzie wielkiego prawa fizycznego, 
wedle którego na jednej i tej samej scenie, nie 
mogą się równocześnie dwie, czy trzy próby, 
odbywać. Do wystudyowania dzieł Wagnera 
potrzeba dalej odpowiedniego dyrygenta. Mam 
całe uznanie dla wrodzonych zdolności dyry­
genckich p. Bron. Wolfsthala, które zawsze 
akcentowałem i podnosiłem, ale do Wagnera 
samo „Naturdirigiren“ nie wystarczy. Talent i 
zapał, które w p. Wolfsthalu tkwią, to przy­
mioty zapewne najważniejsze*ale.one same nie 
wystarczą. Potrzeba bowiem znać Wagnera tz. 
znać jego zasady i cele, jego zamiary i plany, 
jego wytyczne w dziełach, znać poprostu tę tra­
dycję Wagnerowską, jak świętość pielęgnowa­
ną tam, gdzie jest kolebka jego sztuki, a przy­
mioty te dać może tylko wgłębienie się w stu- 
dyuin nietylko jego partytur, ale i dzieł lite­
rackich, w których Wagner tak dokładnie, jak 
żaden z twórców muzycznych przed nim, roz­
wijał swe zasady i dążenia i dawał jak naj­
lepsze i najodpowiedniejsze wskazówki do wy­
konywania swych dzieł. Ze tego wszystkiego 
obecny nasz kapelmistrz, człowiek bardzo mło­
dy, nabyć jeszcze nie mógł, jest rzeczą jasną 
i śmiesznemby było robić mu z tego powodu 
zarzut, musimy jednak stwierdzić, że braki te 
u kapelmistrza muszą spowodować braki w stu- 
dyowaniu przez niego dzieł Wagnera i że on, 
mimo woli przykładając do tytanicznych jego 
dzieł zwykłą swą, miarę, wedle dzieł zwykłych 
repertuaru operowego, staje wobec nich, mimo 
swych najlepszych ehęci, bezradny i bezsilny.

Takie, wykonania dzieł Wagnera nikogo 
zadowolić nie mogą. Laik, który przychodzi 
ujrzeć wystawę, usłyszeć dobrycli śpiewaków i 
odpowiednio wyćwiczony ensambi, doznaje za­
wodu na swój sposób, znawca znów, który spo­
dziewa się w orkiestrze i chórach dojrzeć owo­
ców pracy nad studyum Wagnera, zostaje nie­
mile dotknięty całym szeregiem wykroczeń 
przeciw duchowi i stylowi Wagnera... I  tak 
obaj są niezadowoleni, a tylko ostateczny wy­
nik jest niejednakowy, gdyż znawca wyjdzie z 
świadomością, komu przypisać winę niepowo­
dzenia,, a laik gotów jest wszystko złe złożyć 
na samego Wagnera i stracić do niego syrnpa- 
tyę. Usiłowań zaś w odstraszeniu naszej publi­
czności od Wagnera i tak jest dość po za 
teatrem.

Nie tu miejsce na wyliczanie rozlicznych 
niedostatków w orkiestrze i na scenie. Ze wy­
mienię np. jedną rzecz: skrócenia. O skróce­
niach u Wagnera pisano wiele tak „za", jak i 
„przeciw11. W każdym jednak razie powinny 
one być robione tak, aby nie cierpiał na tom 
sens i muzyczna strona dzieła. A tymczasem u 
nas wypuszczono np, odpowiedź „Tannhausera" 
\yolframowi podczas sporu śpiewaków tak, że 
następująca potem apostrofa Walthera staje się 
całkiem niezrozumiałą. Wypuszczono cały ustęp 
z opowiadania „Tannhiiusera" o pielgrzymce do 
Rzymu, pozbawiając całe opowiadanie sensu i 
niszcząc jedno z najbardziej wartościowych miejsc 
muzycznych. Oui bono to się stało? Bo jeśli 
chodziło o oszczędzenie p. Leliwy, to ustępy te 
zbyt są krótkie, aby nieśpiewanie ich mogło 
coś mu pomódz. Na zasadzie słuszności pod­
nieść jednak muszę, iż owe gruppety Wagne­
rowskie, które tyle złej krwi narobiły przy 
„Lohengrinie“, grane były w orkiestrze zna­
cznie lepiej (szczególniej poprawił się klarnet), 
natomiast śpiewacy, z wyjątkiem p. Korolewicz- 
Waydowej, unikali starannie ich wykonania i 
mieliśmy cało ustępy z opuszczeniem gruppet.

Z wykonawców p. Korolewicz - Waydowa
i przerastała otoczenie swoje o całą głowę, śpie­

wając tak dobrze w myśl intencji Wagnera, iż 
| podejrzywam ją, iż przeczytała sobie przedtem 
i jego wskazówki, podane przezemnie przed kilku 

dniami, czego o dyrygencie powiedzieć nie 
mogę, gdyż inaczej byłby zważał n. p. na tak 
ważne ritm uto  orkiestry w uwerturze (str. 22 
partytury), które było zagrane właśnie przeci­
wnie. Jednakże uwertura dyrygowana przezeń na 
pamięć, była jeszcze najlepszą cząstką opery. 
O p. Leliwie już po „Lohengrinie11 wiedzieliśmy, 
że śpiewakiem Wagnerowskim nie jest; do 
trzeciego aktu trzymał się jednak dość dzielnie, 
na resztę jednak spuśćmy zasłonę. Wolfram 
Okońskiego był wcale dobry głosowo, ale w 
grze nie umiał jakoś znaleźć odpowiedniego 
wyrazu i uehwyciió charakterystyki tej tak 
sympatycznej postaci, co raziło u Okońskiego, 
tak zawsze trafnego w charakterystyce. Wenus 
była pna Kuncewiczówna, o której pisaliśmy 
z okazyi debiutu. W dykcyi, która była wów­
czas tak wadliwą, dostrzegliśmy pewne postępy, 
ale brakuje jeszcze dużo i pracować trzeba nad 
jej, poprawą dalej wytrwale. Głos jest też jeszcze 
niewyrównany należycie, ale materyał to wy­
borny, a uroda młodej śpiewaczki predestynuje 
ją  wprost do partyi Wenus. Dlaczego landgrafa 
śpiewał p. Mossoezy, a nie p. Munclinger — tego 
nie wiemy, pewnem jest, że partyi to nie wy­
szło na korzyść. Śpiewakami-rycerzami byli 
p. Dobosz, Miller, Jeliński i Sanicki, z których 
ostatni nowieyusz, zwracał uwagę sympatycznym, 
bardzo dobrze postawionym głosem. Pasterza 
śpiewała pna Maryn owi czówna — ale kto jej 
kazał swą prostą piosnkę tak ciągnąć?

Wolfsthal dyrygował z wyciągu fortepia­
nowego. Pomijam, że tak być me powinno, ale 
faktycznie jak  można żądać od dyrygenta, gdy 
mu się nie da partytury, ażeby prowadził or­
kiestrę dobrze, by pamiętał wpadania instru­
mentów i dynamiki, w każdym instrumencie
często innej. Tego wszystkiego w wyciągu for­
tepianowym wpisać się przecież nie da. Jeśli ku­
pno partytury wielkiej jest wydatkiem za wiel­
kim, trzeba było kupić choćby małą (z której 
np. dyrygował p. Ribera), a jeśli i na to nie 
chciano się zdobyć, trzeba było udać się do
podpisanego, który byłby chętnie pożyczył 
swoją. Byłoby się z pewnością uniknęło wielu 
niejasności i niedokładności, które nigdy i ni­
gdzie tak nie raża, jak u Wagnera.

  E . Walter.

P. Antonina Brzozowska, kierowniczka 
szkoły angielskiej dla dzieci przy tut. Instytu­
cie muzycznym, wygłosi, po Świętach odczyt 
p. t. „Najnowsze prądy w wychowaniu przed­
szkolnemu Zaznajomi w nim prelegentka
publiczność z metodą pedagogiczną Maryi 
Montessoni, która zyskała wielkie uznanie nie­
tylko we Włoszech, lecz także w Anglii i 
Ameryce, gdzie powstały nawet ligi w celu jej 
propagowania. Wobec wielkiego zainteresowania 
się obecnie społeczeństwa sprawami wychowa w- 
czemi, odeżyt, w którym przedstawione nadto 
zostaną rezultaty dotychczasowych systemów 
wychowawczych — zasługuje na specyainą u- 
wagę miarodajnych kół pedagogicznych. — 
Data odczytu ogłoszona będzie wkrótce.

Wystawa prac rysunkowych uczniów 
gimnazjum VIII. we Lwowie. Coraz bar­
dziej zaczyna się u nas przyjmować słuszne 
bardzo przekonanie, że jednym z ważnych wa­
runków raeyonalnego wychowania jest wykształ­
cenie estetyczne, świadomość barw i linij, zdol­
ność umiejętnego patrzenia na przyrodę i noto­
wania wrażeń, tak jak się notuje w piśmie wra­
żenia z przeczytanych dzieł lub pewnych faktów. 
Prowadzi do tego w pierwszej linii rysunek, 
tak stosunkowo u nas zaniedbany i traktowany 
po macoszemu, rysunek, do którego powinno 
się dziecko zachęcać — jak słusznie ktoś za­
uważył — przed nauką pisania. Stawianie bo­
wiem liter jest przecież niczem innem, jak ró­
wnież rysunkiem. Tymczasem rysunek ten, do 
niedawna jeszcze leżał w szkołach naszych 
odłogiem, nauka odbywała się szablonowo, nikt 
nie starał się zachęcić dziecka do indywidual­
nego wypowiedzenia się w liniach.

Dziś powoli nastąpiła zmiana zapatrywań, 
nauka rysunków jest obowiązkowa — jest jej 
wprawdzie jeszcze bardzo mało, ale z czasem 
stanie sie ona przedmiotem na równi trakto­
wanym z innymi. Szczególnie reform wymaga 
nauka rysunków w szkołach ludowych, a więc 
na pierwszych stopniach nauki, gdzie dziecko 
najłatwiej czegoś nauczyć, ale też i najłatwiej 
spaczyć jego pierwsze, bezpośrednie zapatrywa­
nia estetyczne. W gimnazjach w pierwszych 
czterech klasach rysunek jest przedmiotem obo­
wiązkowym i, jakkolwiek dwie lub trzy go­
dziny tylko tygodniowo uczniowie gromadzą 
sio w sali rysunkowej, rezultaty zaczynają być 
bardzo ciekawe i pouczające. Pod kierownictwem 
fachowo wykształconych nauczycieli, często ar- 
tystów-malarzy, młodzież kształci oko i rękę, 
uczy sio patrzeć na przedmioty otaczające, zda­
jąc sobie sprawę z ich kształtów, barwy, świa­
tłocienia i t. d. Kiedyś, potem, tak wychowana 
młodzież nie będzie się bezmyślnie włóczyć po wy­
stawach i, jak się to bardzo często zdarza nawet 
wybitnie inteligentnym osobom, nie będzie patrzy­
ła bezkrytycznie na dzieła sztuki. Wykształcony 
zmysł estetyczny nie pozwoli jej karykaturować

mieszkań swoich brzydkimi meblami i stra- 
| sznymi obrazami — estetykę tę stosować będzie 
S wT życiu eodziennem, nawet może w zachowaniu.

A ile można zrobić w krótkim przeciągu 
czasu, ile u nas jest dzieci o wrodzonym talen­
cie, który należy usilnie kształcić, nie konie­
cznie w celu wychowania danego osobnika na 
zawodowego artystę, świadczy wystawa prac 
uczniów VIII. girnn.

Od początkowych rysunków rozmachowych 
(koło) elipsa i t. p.), które niedawno wykony­
wało się sposobem szkodliwym za pomocą... 
kresek, kropek, ba nawet sznurka, do rysun­
ków' perspektywicznych, tyle tu sprytu reki, do­
kładności oka, że niejednokrotnie aż zastana­
wia to u dziecka.

Nieoczekiwane wprost i świetne to malo­
wane temperą ptaki, zwierzęta, motyle, or- 
namenta roślinne, dobre w rysunku, czyste 
w kolorze, znakomite wT wyrazie, bardzo dobre 
w ppmysłach.

Niektóre rysunki i malowidła pamięciowre 
wykazują tyle obserwacyi, sprytu i naiwnej, a 
szczerej chęci wypowiedzenia się całkowitego, 
że poprostu nie można od nich oderwać oczu.

Koń, pies, historye wmjenno-indyańskie, 
karykatury, automobilizm, aeronautyka i t. d. — 
wszystko to rysowmne nieraz wprost doskonale.

Widać w tern wszystkiem celową, umieję­
tną pracę profesorów', którzy niejednokrotnie 
mogą być dumni ze swoich wychowanków'. 
Tym też profesorom należy się od społeczeń­
stwa duża wdzięczność i serdeczne poparcie, 
którego nie skąpi im Bada szkolna, gorliwie 
popierająca naukę rysunków w gimnazyacli.

Wystawa jest tak ciekawa, że powinien 
ją  zwiedzić każdy. Może też ona zachęci do 
pilniejszego zajęcia się tym działem wychowa­
nia dzieci, może przekona niejednego, że rysu­
nek w wychonaniu dziecka odegrać może pierw­
szorzędne znaczenie, przeważnie dotychczas nie­
doceniane. (art. s!)

Lucyana Bydła trylogia „Zygmunt Au­
gust", która odniosła tak znaczny sukces na 
scenie, ukazała się obecnie w ozdobnem wydaniu, 
nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie. Część 1 jej pierwszą p. t. „Królewski 
jedynak" poświęcił autor cieniom dziada swego 
Józefa Krem era, żołnierza z pod Grochowa, pro­
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego ; część dru­
gą : „Złote więzy" — pamięci ojca, zasłużonego 
prof. Lucyana Rydla; trzecią wTreszcie p. t. 
„Ostatni" — Stanisławowi lir. Tarnowskiemu, 
pod którego okiem i kierunkiem kształcił tak 
wysoko ceniony dzisiaj poeta-dramaturg serce i 
umysł, zdobywał już na ławie uniwersyteckiej 
pierwsze listki wawrzynu. Okładkę każdego to­
mu zdobi tłoczony w płótnie, . pozłacany meda­
lion z podobizną Zygmunta Augusta. W ten 
sposób wydana trylogia stanie się ozdobą bi­
bliotek i salonów polskich; literackń jej war­
tość spotkała się już z rzetelnie zasłużonem 
uznaniem.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, 14 marca, o godz. 8 minut 15 wie­
czorem, „II. koncert J. I. Paderewskiego". — 
Sobota, 15 marca, o gbdzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Leci liście z drzewra “, napisał J. Wi­
śniowski. — Sobota, 15 marca, o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Zycie paryskie", opera ko­
miczna J. Offenbacha. — Niedziela, 16 marca,
0 godzinie pół do 4 po południu, „Dobrze skro­
jony frak", krotochwila G. Dregelyego. — Nie­
dziela, 16 marca, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, „Tannhauser", opera R. Wagnera, ostatni
1 pożegnalny występ J. Korolewiez-Waydowej 
i Tadeusza Leliwy. — Poniedziałek, 17 mar­
ca, wyjątkowo o godzinie pół do 5 po połu­
dniu, „Kuglarz", opera J. Masseneta, rozpo­
cznie „Zaczarowany flet", balet w 1 akcie. 
Ceny miejsc zniżone. — Poniedziałek, 17 mar­
ca, o godzinie 8 minut 15, „Trzeci i ostatni 
koncert J. I. Paderewskiego". — Wtorek, 18 
marca, po raz pierwszy (nowość), „Za gwiazdą 
Napoleona", sztuka w 4 aktach Henryka Gepni- 
ka i Ludwika Hellera. Abonament nr. 81. — 
Środa, 19 marca, „Za gwiazdą Napoleona", 
sztuka H. Cepnika i Ludwika Hellera. — We 
czwartek, 20 marca, w piątek, 21 marca i w 
sobotę, 22 marca z powoetti Wielkiego Tygodnia, 
przedstawień nie będzie.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w Krakowie.

Sobota, 15-go marca, „Lawina", dra­
mat. — Niedziela, 16 marca, o godz. 3'30 po 
południu, „Dobrze skrojony frak", krotochwila, 
o godz. pół do 8 wieczorem, „Lawina", dra­
mat. — Poniedziałek, 17 marca, „Taniec czy- 
nowników", komedya. — Wtorek, 18 marca, 
„Lawina", dramat. — Środa, 19 marca, „Ju­
dasz z Kariotliu", dramat. — Czwartek 20, 
piątek 21 i sobota 22 marca, teatr zamknięty.

11  i krajowej Rafly szkolnej.
P. Minister robót publicznych przyznał 

Władysławowi Rutkowskiemu, dyrektorowi i

Karolowi Janeckiemu, profesorowi szkoły za­
wodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi, 
Bronisławowi Kąsinowskiemn i Klauduszowi 
Flasiewiczowi, profesorom szkoły przemysło­
wej we Lwowie, tudzież Stanisławowi Ra 
sińskiemu, profesorowi szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, VII. kla­
sę rang i;  Józefowi Czaykowskiemu, profeso­
rowi szkoły zawodowej przemysłu drzewne­
go w Kołomyi i Wincentemu Regiec-owi, na­
uczycielowi szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, VIII klasę rangi.

Przyznał Eugeniuszowi Mandyczewskie- 
mu, inspektorowi szkolnemu okręgowemu w 
Nadwornie, VIII. klasę rangi.

Rada szkolna krajowa wyraziła ks. p ra­
łatowi Stanisławowi Gromnickiemu, probo­
szczowi w Buczaczu, przy sposobności ustą­
pienia ze stanowiska duchownego członka 
obrządku rzymsko-katolickiego Rady szkolnej 
okręgowej w Buczaczu, gorące podziękowa­
nie i uznanie za wieloletnią, bardzo gorliwą 
i pożyteczną działalność w gronie tej Rady 
szkolnej okręgowej; zatwierdziła wybór: ks. 
Stefana Horodeckiego na zastępcę przewo­
dniczącego Rady szkolnej okręgowej w Ro­
hatynie; ks. Adolfa Sigmunda na duchowne­
go członka obrządku rzymsko-katolickiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Buczaczu; ks. 
Józefa Kuczyńskiego i dr. Andrzeja Jeża na 
delegatów Rady powiatowej do Rady szkol­
nej okręgowej w N adw ornej; Franciszka Mi­
ki na delegata Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Chrzanowie; Andrzeja 
Marenina nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Jaworowie, na reprezentanta zawro- 
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę­
gowej w Jaworowie.

Rada szkolna krajowa wyznaczyła: F ra n ­
ciszka Kusia, dyrektora g im nazjum  w Prze­
myślu na  Zasaniu, na trzeciego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Przemyślu; Michała Magierę, 
dyrektora seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego w Starym Sączu, na drugiego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego clo Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączu; Ste­
fana Luśniaka, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
męskiej w Przeworsku, na drugiego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Przew orsku; zatwier­
dziła w zawodzie nauczycielskim, nadając im 
tytuł profesora, rzeczywistych nauczycieli 
szkół średnich: Józefa Szali ar,skiego w gi- 
mnazyum I. w T arnow ie; Michała Staronia 
w gimnazyum w D ębicy; przeniosła Adama 
Daneckiego, rzeczywistego nauczyciela gi­
mnazyum w Łańcucie, clo lilii gimnazyum 
w Stryju; zamianowała zastępcami nauczy­
cieli w szkołach średnich: ks. dr. Juliana 
Gołąba w II. szkole realnej w Krakowie: ks. 
dr. Józefa Rychlickiego w gimnazyum V. w 
Krakowie; Rudolfa Nykołajczuka w gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie; Hila­
rego Habiriskiego w gimnazyum II. w Rze­
szowie; Eugeniusza Hrycaka w gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Przemy­
ślu; Andrzeja Kluka w gimnazyum w Ka­
mionce Strumiłowej; Michała Wąsa w gi­
mnazyum w Jarosławiu; ks. Jana Sawickiego 
w gimnazyum w Sam borze; ks. dr. Tadeusza 
Kruszyńskiego w szkole realnej w Wieliczce; 
Franciszka Lachowicza w I. szkole realnej 
we Lwowie; zamianowała Henryka Mayera 
zastępcą nauczyciela w seminaryum nauczy- 
eielskiem męskiem w Zaleszczykach.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Franciszka Sochowi- 
cza nauczycielem religii rzymsko-katolickiej
5-klasowej szkoły męskiej w Bełzie; S tan i­
sława Gawżyńskiego nauczycielem 5-klaso­
wej szkoły w Skawinie; Władysława Pucha­
lika nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Dobromilu : Annę Dietrieliównę nauczyciel­
ką kierującą, Jadwigę Piotrowską, Izabelę 
Punicką i Anielę Cammrową nauczycielkami 
4-klasowej szkoły żeńskiej im. król. Jadwigi 
w Chrzanowie; Feliksa Rzepeckiego nauczy­
cielem i Kazimierę Prusównę nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Krościenku nad Dunaj­
cem; Maryę Niemczewską nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Fachow cach; nauczyciela­
mi kierującymi szkół 2-klasowych: Włodzi­
mierza Własiewicza w Uluezu; Józefa Kar­
gula w Lubzin ie ; Bronisława Patera w Sty- 
nawie wyżnej; Józefa Ładę w Litwinowie; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-kla­
sowych : Klementynę Banacbową w Konoto- 
paeh; Władysława Siołę w Radgoszczy; Ma­
ryę Borszezówną w Litwinowie; Zofię Kos­
sowską w Krynicy-Zdroju; Panlinę Waszczu- 
kównę w Stokach; Emilię Rzeczycką w Łę- 
żanaeh ; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1 -klasowych: Franciszka Gigasza w Strzelbi- 
cach ; Andrzeja Ozarkowa w Wyspie ; Jana  
Tasieckiego w P s a ra c h ; Tadeusza Pohlera w 
Poździmierzu ; Józefa Szafrana w Gruszowcu; 
Laurentego Hajdukiewicza w Mądzelówce: 
Jana  Laszewicza w Bielawińeach; Jana  Ła­
skiego w Porębie m a łe j ; Helenę Uzyrniańską 
w Wierchomli m ałej;  Maryę Fidurkównę w 
Wapiennem ; Teklę Lisowską w Krecowie ; 
przeniosła: Michała Gaudyaka i Stanisława 
Krogulskiego, nauczycieli 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej połączonej z wydziałową 
w Sanoku, na równorzędne posady do drugiej
4-klasowej szkoły ludowej męskiej wr Sano­
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ku ; Anielo Jachimowską, nauczycielkę 4-kła- 
sowej szkoły w Grębowie, przydzieloną do
5-klasowej szkoły w Rozwadowie, na posadę 
nauczycielki do 5-klasowej szkoły w Rozwa­
dowie : Wilhelminę Kowicką, stała, nauczy­
cielkę szkół ludowych, przydzieloną do 4- 
klasowoj szkoły w Cięc-inie, na posadę nau­
czycielki (lo 4-klasowej szkoły w Cięcinie: 
Franciszka Łątkę, nauczyciela 4-klasowej 
szkoły w Byteynic, na równorzędną posadę 
do 4-klasowej szkoły w Grójcu: Ignacego 
Szpądrowskiego, nauczyciela kierującego i 
Stanisławę Szpądrowską, nauczycielkę 2-kla- 
sowej szkoły w* Iloczynach, na równorzędne 
posady do 2-klasowej szkoły w Tłuczani; 
Stefanię Skałkową, nauczycielkę 2-klasowej 
szkoły w Kwaszeninie, na równorzędną por 
sadę do 2-klasowej szkoły w Stupnicy ru­
skiej.

Rada szkolna krajowa zaliczyła ksiąikę 
i . t. „M. i .1. .Łomnicki. Mineralogia i geo­
logia dla wyższych klas szkół średnich. W y­
danie siódme. We Lwowie. Nakładem pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego, 1913“, 
w poczet książek dozwolonych do użytku w 
galicyjskich szkołach średnich. Cena egzem­
plarza, oprawnego 2 kor. 80 hal.

Rada szkolna krajowa zaleciła kwartal­
nik p. t. „Kształt i barwa", pismo poświęco­
ne sprawom wychowania artystycznego, nauki 
rysunku i sztuki stosowanej, cło zakupna do 
bibliotek Rad szkolnych okręgowych, szkół 
wydziałowych, tudzież szkół 5- i 6-klasowych. 
Prenum erata  roczna w redakcyi we Lwowie 
(ul. Czarnieckiego 8, gimnazjum realne) wy­
nosi 3 kor. 20 hal.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
i z b a  h an d lo w a  i  p rzem y sło w a  odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
swego prezydenta p. Horowitza, który po­
święcił kilka głów wspomnienia pamięci 
zmarłego członka Izby, Hermana Immer- 
elan er a.

l i z e d  porządkiem dziennym p. S c h i  r- 
m e r  postawił następujący wniosek nagły:

..Uprasza się prezydyum Izby handlo­
wej i przemysłowej, aby ’ wniosło przedsta­
wienie do Namiestnictwa i Ministerstwa han­
dlu : 1. by przy oględzinach lokalnych inspe­
ktor przemysłowy lwowski brał pod uwagę,- 
czy adaptaeye, przez niego żądane w loka­
lach przemysłowych, są do przeprowadzenia, 
czy n i e ; 2. by wprzód wysłuchał opinii wła­
ściciela lokalu co do proponowanych zmian
i możności ich dokonania; 3. by odnosił się 
do naszego przemysłu bezwarunkowo z wię­
kszą życzliwością".

Nagłości wniosku nie uchwalono, lecz 
odesłano go, celem zbadania podniesionych 
zarzutów, do sekcyi przemysłowej.

Drugi nagły wniosek uczynił p. Ki e -  
s l e r  a to w kwestyi bardzo wysokich świad­
czeń podatkowych kontrybuentów I. i II. 
klasy okręgu izby handlowej i przemysłowej 
hwów-Brody. Wnioskodawca prosił, by pre­
zydyum Izby odniosło się do Ministerstwa 
skarbu o odpowiednio obniżenie kontyngentu 
podatkowego.

Nagłość wniosku i sam wniosek uchwa­
lono, poezem przystąpiono do porządku dzien­
nego.

_ Sprawozdanie prezydyum ' za ubiegły 
miesiąc przedstawił sekretarz dr. S t e s ł o -  
w i c z .  W myśl nagłych wniosków, postawio­
nych na ostatniem zebraniu Izby, odniosło 
się prezydyum do Ministerstwa sprawiedli­
wości w sprawie zaniechania robót w zakła 
dach karnych, do Ministerstwa Galicyi 
) °  a polskiego, by przystąpiono, jak nap 

t/7c J a  a°  podjęcia v. i elki cli robót publicznych 
W Ministerstwie skarbu uzyskano to, że

■ i °D'zymał do swej dyspozy­
c ji  100.000 koron na zapomogi dla do­
tkniętej ekonomieznem przesileniem ludności 
miejskiej. Interweniowano też w sprawie 
przymusu zakupywania przez Kasy oszczę­
dności p ap ienw  i ren t państwowych za 30 
procent ich kapitału obrotowego. Uczyniono 
wreszcie przedstawienie w centralnym zarza 
dzie Banku austro-węgierskiego_y0 do mia­
nowania innych cenzorów, aniżeli wskaza­
nych przez odpowiednie koła.

Po wyjaśnieniach p. T e n n e r a  w 
sprawie rampy na Żółkiewskiem, dr. Jan  
Kanty S t e c z k o w s k i  referował sprawę rzą 
dowego projektu Centralnego zakładu kredy­
towego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych, przyczem przedstawi^ wniosk. 
niedawnej ankiety w Izbie i sekcyi handlo

Na wniosek p. Bolesława L e w i c k i e ­
go  przyjęto powyższe rezolucye en bloc i wy­
rażono wśród żywych oklasków serdeczne po­
dziękowanie referentowi za pracowicie przed­
stawiony referat.

Wicesekretarz dr. K o r k i s  przedstawił 
i przychylną opinię sekcyi- przemysłowej Izby,
| co do udzielenia Tow. akcyjnemu „Helios"
[ w Wiedniu koncesji na dalsze prowadzenie- na 
j  Rytych przez to Tow. fabryk zapałek w Bole­
c h o w ie ,  Skolem, Stanisławowie i S try ju ; peł­

na Izba oświadczyła się również za tein. Wy­
rażono następnie przychylną opinię co do 
projektów taryfy kosztów tłoczenia ropy i ma­
gazynowania, oraz regulamin przedsiębior­
stwa St. Buczyńskiego w Borysławiu; odmó­
wiono prośbie czytelni T. S. L. im. B. Gold- 
inanna w Stryju o subwencję na prowadzo­
ny przez nią kurs hand low y; prośbę zakładu 
wychowawczego w Miejscu Piastowem o roz­
szerzenie koncesji na drukarnię, odesłano z 
powrotem do sekcyi przemysłowej. Co do 
unormowania zarobkowości fryzjerek domo­
wych pod względem przemysłowo-prawnym 
oświadczono się za pełnym dowodem uzdol­
nienia i za wydaniem osobnego rozporządze­
nia minis.teryalnego w tej kwestyi.

Z kolei na, podstawie referatów p. T e n -  
n e r ó w n e j ,  przyznano 300 kor. subwencji 
dla szkoły handlowej żeńskiej przy liceum 
im. król. Jadwigi we Lwowie, 200 kor. Polsk. 
Muzeum szkolnemu i 300 kor. polskiej bur­
sie młodzieży rękodzielniczej w Kołomyi. 
Bursie im. św. Stanisława Kostki we Lwo­
wie udzielono 200 kor. subwencji (ref. p. 
L e w i ck  i).

Na posiedzeniu poufnem oświadczono 
się przychylnie do prośby M. Drzymuchow- 
skiego o koncesję na agencję  prywatną i 
biuro informacyjne jve Lwowie, oraz co do 
p ró śb : M. Weinreba- i Bartha o koncesję na 
agencyę prywatną i Stan. Graybnera o kon­
cesję  na biuro administracji domów. Odmó­
wiono zaś prośbie L. Melora o koncesję na 
biuro informacyjne w Przemyślu. Ostatnie te 
sprawy referował dr. Thom.

szczególnie
 vnej ankiet}’ .. —
w ej Izby. Mówca podniósł, że 
ostatnie przesilenie finansowe- wykazało az 
nadto dobitnie konieczność stworzenia takie 
centrali, którą posiadają już Niemcy i Węgry 

Referent w końcu postawił rezolucję, 
w której l z b ł h a n d l o w a  i przemysłowa, u- 
znając potrzebę powołania do życia powyż­
szej instytucyi. jednocześnie prosi Koło pol­
skie o poczynienie pewnych zasadniczych 
zmian w przedłożonym Izbie posłów proje­
kcie rządowym w tej sprawie.

Z ga lic .  Banku h ipo tecznego . Z dniem 
28 z. m. wynosił stan 4 pre. listów hipotecz­
nych 82,436.200 kor., 4 ' 3 listów hipotecz­
nych M , 010.000 kor., 5 prc. premiowanych 
listów hipotecznych 393.600 kor., łącznie 
209,839.800 kor., stan zaś książeczek wkład­
kowych na rachunek bieżący 15,518.631 kor. 
93 hal., książeczek wkładkowych oszczędno­
ściowych (płatnych okazicielowi 332.091 kor. 
81 hal., asygnacyj kasowych 696.200 kor.

OSTATNIA POCZTA.
Zwołanie Sejmu krajowego Galicyi.

Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza Najw. 
patent Cesarski, zwołujący Sejm krajowy Gą- 
licyi na 18 b. ni.

=  Izbie posłów S e j m u  p r u s k i e g o  
przedłożono projekt ustawy, mocą której na : 
cele popierania kultury krajowej i wewnętrz­
nej kolonizacji danych ma być do rozporzą­
dzenia ze środków państwowych 25 milio­
nów. Z tych 25 milionów 10 jest przezna­
czonych na udziały państwa we wkładkach 
członków założycieli stowarzyszeń koloniza- 
cyjnych. Z uzasadnienia projektu wynika, że 
obok istniejących trzech Towarzystw koloni- 
zacyjnych w Prusach wschodnich, Pomorzu i 
Brandenburgii, utworzone ma być czwarte na 
Szląsku.

Prawybory do Sejmu pruskiego odbę­
dą się 16 maja, wybory 3 czerwca.

=  Admiralicya angielska przedłożyła 
Izbie gmin projekt b u d ż e t u  m a r y n a r k i  
na r. 1913,14. Wykazuje on cyfrę 46,309.300 
funtów szterlingów (w roku zeszłym wynosił 
45,750.000 f. szt.). Liczba żołnierzy mary­
narki ma być podwyższona o 8000 ludzi tak, 
że w inarcu 1914 roku ogólna liczba mary­
narzy wynosić będzie 166.000 ludzi. 2,640.000 
f. szt. ma być przeznaczonych na początko­
we roboty około budowy 8 nowych statków 
wojennych, 8 lekkich krążowników, 18 anti- 
torpedowców i kilku łodzi podwodnych.

=■-■ K r ó l  w ł o s k i  przyjął wczoraj na 
audyencyi powitalnej nowego ambasadora 
niemieckiego Flotowa. Audyencya miała cha­
rakter bardzo uroczysty i serdeczny. Trwała 
25 minut.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

— Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza Najw. 
patent Cesarski zwołujący S e j m y  k r a j o ­
we szląski, przedarulariski i tryesteński na 
27 b. m.

=  Na wczorajszein posiedzeniu wę g .  
I z b y  m a g n a t ó w  prezes gabinetu dr. 
L u k a c s ,  odpowiadając na interpelację hr. 
Aurelego Dessewffyego w sprawie zarzutów, 
podniesionych przeciw Lukacsowi przez posła 
Desyego, podniósł, że obrał jedyną, możliwą 
drogę, oddając całą sprawę sądowi karnemu. 
.Jeśli nie reagował' na ogłoszone przez kilku 
członków Sejmu oświadczenie, podtrzymujące 
zarzuty IjBsyego, to uczynił to dlatego, że 
nie chciał sprawy tej oddawać równocześnie 
dwom sądom. Uważał zaś, że błędem byłoby 
odwoływać się do komisyi parlamentarnej, 
gdyż ona nie ma prawa zmuszania intereso­
wanych do składania oświadczeń, lub przed­
łożenia dokumentów. Prosi, aby Izba zacze­
kała do zakończenia postępowania karnego.

Członek Izby hr. Dessowffy oświadczył, 
że nie jest zadowolony z odpowiedzi i zacze-. 
kala imiennego głosowania nad wnioskiem o 
przyjęcie tej odpowiedzi do wiadomości.

Wywiązała się ożywioua dyskus}Ta, w 
ciągu której hr. Jan  II a d i  k w namiętny 
sposób apelował do hr. Emeryka Katolyego, 
aby powiedział, co wie o tej sprawie, gdyż 
wchodzą tu w grę żywotne interesy kraju.

Hr. K a r d y  i robi ruch przeczący.
Hr. II a d i k przemawiał w dalszym 

ciągu. Przewodniczący wezwał go do po­
rządku,

_ W głosowaniu 55 głosami przeciw 28 
pizyjęto odpowiedź dr. Lukacsa do wiado­
mości.

. Następnie Izba pomimo sprzeciwu opo- 
zycyi uchwaliła 88 głosami przeciw 21 po­
stawie na porządku dziennym posiedzenia 
przedłożenie o reformie wyborczej.

, ~  Na końcu wczorajszego posiedzenia 
S e j lii u w ę g i e r s k i.e g o prezydent zapro­
ponował, ąby wbrew zwyczajowi następne 
posiedzenie odbyło się j g  marca, by w ty­
godniu wielkanocnym nie trzeba było odby­
wać posiedzenia.

Kraków, 14 marca. (Teł. pryw.). Zaraz 
po Świętach Wielkanocnych rozpoczną się ro­
boty około zabezpieczenia Krakowa p p e d  
powodzią. W dalszym ciągu też prowadzona 
będzie budowa bulwarów, które w roku ze­
szłym przygotowano na przestrzeni 300 me­
trów, a fundamenty pod mury ułożono na 
przestrzeni 600 metrów.

Kraków, 14 marca. (Teł. pryw.). Na 
granicy Dąbia i Płaszowa przystąpiono do 
budowy przystani dla statków wiślanych. 
Przystań pomieści 15 statków. Pracuje 70 
robotników.

Kraków, 14 marca. (Teł. pr.). Dr. Wi­
ktor C z e r n i a k ,  prof. Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, członek korespondent Akademii 
Umiejętności, zmarł tu ubiegłej nocy.

Wiedeń, 14 marca. P. Minister spraw 
wewnętrznych wydał do szefów Rządów k ra ­
jowych rozporządzenie celem usunięcia bra­
ków w szpitalnictwie. W myśl rozporządzenia 
mają być do szpitali przyłączone szkoły dla 
praktycznego i teoretycznego wykształcenia 
pielęgniarek. Dalej zapowiada rozporządzenie 
regulatyw dla szkół pielęgniarskich i prze­
pisy dla fakultatywnych państwowych egza­
minów dyplomowych z uzdolnienia do służby 
w szpitalach. P. Minister wzywa w końcu 
szefów krajowych, by zdali mu jak najprę­
dzej w tej sprawie sprawozdanie.

Wiedeń, 14 marca. P. M n is te r  spra­
wiedliwości przeniósł sędziego powiatowego, 
Wojciecha T r a m p l e r a  z Brzeżan do Zu- 
rawna.

W iedeń , 14 marca. M ilit. Rundschau 
donosi, że inspektor armii w Serajewie zo­
stał upełnomocniony do udzielenia według 
własnego uznania krótkich urlopów żołnie­
rzom XV. i XVI. korpusu armii.

Wiedeń, 14 marca. Na wezorajszem 
walnem zgromadzeniu uprzyw. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego uchwalono z czystego 
zysku, wynoszącego 14,961.409 koron, wy­
dzielić dywidendę 57 koron za akcyę.

f  W alery  P rz y b ó ro w s k i .
W arszaw a, 14 marca. (Tel. pr.). Zmarł 

tu dzisiaj rano znany powicściopisarz i h i­
storyk Walery Przyborowski.

Łódź, 14 marca. (Tel. pryw.) Wczoraj 
w nocy polieya przeprowadziła rowizyę w do­
mu przy ul. Przędzielnej, gdzie aresztowała 
pięć osób. Aresztowanych oddano czterem 
stróżom z poleceniem, aby ich odprowadzili 
do cyrkułu. Na ul. Widzewskiej napadło na 
konwój trzech mężczyzn, którzy usiłowali 
odbić aresztowanych i jednego ze stróżów 
pchnięciem noża \y serce położyli trupem na 
miejscu, drugiego zaś ciężko zranili w plecy. 
Aresztowani zbiegli. Na tej samej ulicy za­
stąpił uciekającym drogę patrol wojskowy. 
Kiedy na wołanie: stój! uciekający nie sta­
nęli, patrol dał ognia i jednego z uciekają­
cych ranił w głowę; następnie przytrzymano 
drugiego uciekającego.

W związku z tą aferą dokonano rewi- 
zyj w całej dzielnicy.

Mińsk, 14 marca. (Tel. pryw.). W ma­
jątku Sytnice, w pow. mozyrskim, odkryto 
tajną szkołę polską. Nauczyciel zbiegł. W ła­
ścicielkę domu, w którym znajdowała się 
szkoła i rodziców dzieci, uczęszczających do 
szkoły pociągnięto do odpowiedzialności.

Odessa, 14 marca. (Tel. pryw.). Paro­
wiec prywatny „Izmaił" w drodze do Niko- 
lajewa rozbił się i zatonął. 70 podróżnych i 
załogę zdołano uratować.

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Budżety nowych instytycyj gubernialnych w 
gubórnii chełmskiej oznaczone będą dopiero 
po ustaleniu granicy gubernii. Miastem gu- 
bernialnem nowej gubernii będą w myśl 
projektu ministra spraw wewnętrznych tym ­
czasowo Siedlce.

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Z powodu rozmaitych pogłosek w pismach 
zagranicznych o mających wkrótce nastąpić 
reformach w Królestwie Polskiem, liusslm ja  
M ołwa  oświadcza, że wszystkie te wiadomo­
ści pozbawione są podstawy. Pismo to przy­
znaje, że autonomia Królestwa zmieniłaby 
położenie międzynarodowe Rossyi, ale wątpi, 
aby w Petersburgu w kołach rządowych mia­
no zrozumienie dla tej kwestyi.

Ckarbin, 14 marca. (Pet. Agen. Tel.). 
W  Czangczung rozpoczęła się konferencja 
pełnomocników gubernatorów Mandżuryi z 
reprezentantami wojskowości w sprawie zor­
ganizowania kampanii mongolskiej. Ponieważ 
brak gotówki, upełnomocniono prowincjonal­
ne banki koronne do emisyi banknotów wo­
jennych na sumę 2 milionów dolarów.

Ze źródła japońskiego donoszą, że za­
kaz wywozu zboża z prowincji Kirin ma za­
pewnić zaprowiautowańie wojska podczas 
kampanii mongolskiej.

Berlin, 14 marca. W teatrze im. Les­
singa wczoraj,podczas przedstawienia sztuki 
Ganghofera „Śmierć i życie", około 10 wie­
czorem wybuchł pożar w magazynie mebli. 
Wnet spostrzeżono ogień i spuszczono żela 
zną kurtynę, a widownię opróżniono. Wypa­
dku nie było. Gdy straż ogniowa przybyła 
na miejsce, płomienie buchały już z dwu 
okien drugiego piętra. Gaszenie ognia trwało 
godzinę. Z magazynu mebli tylko część się 
spaliła: scena i widownia są nietknięte.
Nikt nie został zraniony, a tylko starszy sza- 
tny August Obst lekko zatruł się dymem, 
ale wnet mu sio polepszyło. Przyczyny po­
żaru jeszcze na pewno nie stwierdzono.

Na Bałkanach.
Sofia, 14 marca. M ir  wita z radością 

demobilizację austro-rossyjską jako piękny 
gest obu Monarchów dla utrzymaniu pokoju 
europejskiego i niezawisłości ludów bałkań­
skich.

C etynia , 14 marca. Z czarnogórskiego 
źródła urzędowego donoszą: Posłowie wiel­
kich mocarstw zjawili się wczoraj u mini­
stra spraw zagranicznych, aby uczynić wspól­
ny krok, żądający, by cała ludność cywil­
na miasta Skutari mogła opuścić miasto. Mi­
nister spraw zagranicznych odpowiedział, że 
żądanie to przedłoży radzie ministrów i po 
południu da odpowiedź.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 marca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye aUstryickiego Zakładu kredyto­
wego 632-—, Akcye. węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825- — , Akcye Anglobanku 
338-50, Akcye Unionbanku 599'75, Akcye 
Landerbanku 518' —, Akcye Bankvereinu 
517-75, Akcye Bodencredit 1207-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638' — , 
Akcye kolei państwowych 70 6- — , Akcye 
kolei Południowej 114-50, Akcye kolei El- 
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4915-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — ' —, Akcye 
Alpiny 1057' — , Akcye Rima Muranyi 722-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. B448-— , 
Akcye Fabryki broni 948-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 324-75, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 880-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ■—■— , 
Renta majowa 83’90, Austryacka Renta ko­
ronowa 84-15, Węgierska renta  korouowa 
82-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83-25, 4 prc. Listy Bauku 
hipotecznego 82-50, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — • — , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85’25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-75, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacje propiuacyjne 96-75, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-90, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 84-—. 
Losy tureckie 227-25, Marki 118-37, Kabel 
254'50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — •—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —' —, Skoda 846’ — , Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81'90, Galicyj­
ski Bank ziemski 95-25. Powszechny Bank 
depozytowy 5 2 3 - - .  4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93' .

Odpowiedzialny re d a k to r :

U d a m  S C r e c h o w ś e c k i .
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 poleca znakomite pieczywo świąteczne i t o r t y . -------
Zamówienia z prow incyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

NAD E S Ł ANE .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY 4
• kupując go za 2 kor. w B iu rz e  S t .  S o k o ło w -  
jgki.ti|£0 w c  Ł w o rriU i ul. Karola Ludwika o albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały “ ujęte w barwnie napisaną powieść -  lecz 
nadto dla'tego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę ,  na 
nasze k r a j o w e  . J l n i e n m  h a n d ł o w e “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzenm handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

f j f |  m m r n  do wagonów sy- 
f j S J j E s  |  £  fnalnych w kraju

i z a g r a n i c  ą

wydaje 3iuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

@ b s  c n i e
ni. J& glellońhka Kr. 3 .
-  234. -  Telefon —  234. -  
Adres telegraficzny: Stadtbureaif.

mC  „KOPERNIK"
S A S T S - R I T A L .

U l. K o p ern ik a  1. 9 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowde, zbu­
dowana specjalnie na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana; miejsca ustawione amfiteatralnie, więc wi­
dzowie z przednich miejsc nie’przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka saionowa. 3 prc. na T.

S. L . — 2 p rc . na  b u rsę  im.. B a to reg o . 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 

do 11 w noeyj w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk. 
Program od środy 12 do piątku 14 marca b. r.: 

Tydzień Bclair, kronika mody i najważniejszych wy­
padków w świecie. — W Pyreneaeh, prześliczne 
zdjęcie z natury. — Lew salonowy, kom edy. — 
O  m i n u t ę  z a  p ó ź n o ,  dramat w 2 aktach. — 
Gapski nieuchwytnym złodziejem, humoreska. — 
Stary k-.rabin, dramat amerykański. — Młodzi na­
rzeczeni. — Jak Muller płaci swoje długi? komi­

czne. — ? ? ? ? ? ?
Ceny miejsc: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowe 1 kor. 70 hal.; miejsce pierwsze 1'50 kor.; 
miejsee drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl­
nicza płacą ii . miejsee 50 hal., 111. miejsce 30 hal.

Fryztyerka 
N A R T A  L E C H O W A

p o ie e a  P. T. P an iom  s w e  usługi 
u l i s a  G ł o w i ń s k i e g o  I .  2 3 .

Osoba w średnim wieku
posaukuje miejsca zarządczym riotnu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiź 

mość w Administraeyi Grazety.

P rzyje cha li do L w o w a
dnia 14 marca 1913.

Hotel Żorża, P p . ; J. hr. Tarnowski z 
Zakopanego, K. Śmiało wski z Bródek, W. 
Zakrzewski z Wiktorowa, Z. Mochnacki z Tou- 
stolngu, E. Rylski z Lhrynowa, A. Bocheń­
ski z Ponikwy, A. Kobylański z Snowidowa.

Hotel Imperial, P p . : S. hr. Stadnicki 
z Krysowie, A, Rosochaeki z Rosodhacza.

Hotel \  ictoria. P p , : E. Wojnarowski 
z Tarnopola, Z. Klemensiewicz z Krakowa.

645-— 

405-— 

522 — 

430’—

C E N N I K

JZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia l ł  marca 1913.

W alnta koronowa 
płacą

I. Akcye za sztukę.
(bez k uponu  bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 635 —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  395—
Kolei Lwów-Czerniowce-JasBy po

200 zł. w. a. w srebrze . 516'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 480 —
II. Listy zastawne za 100 koron,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —'—
Bankn bip. gal. 4 1/, pr. w. a. los

w 50 1 . ...............................
Bankn hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.......................................
Banku kraj. 4‘/« pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred 41/, pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/» pr. 00 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
‘) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

W 41V* 1...............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/s los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fnnd. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/* pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
■) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

- ~ Ł 4pr< ‘ •„ „ Krakowa, . . .
IV. Monety.

Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 1 - - 91-70

82-30 8 3 --
91-70 92-40
95-60 96-80
94-20 94-90

9 5 -- 95-70
91-30 9 2 --

96-50

91-50

88 60 84-80
92-80 93-50

97-— 97-70

9 0 -- 90-70
82-50 83-20
82-50 83-20
84— 84-70
82— 82'70
80-50 81-20
82— 82 70
81-30 82—

11-86 11-46
19-10 19-28

252— 254-—
253-80 255-20
118-20 118-70

*) Knpony opłacają ‘/„"/o podatek rentowy. 
’) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
dnia 12 marca 1913.

A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................84'35 84-55
styczeń-lipiec.....................................84-35 84'55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 86 95 87 15
K w ieeień-październik.....................87'10 87-30
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1565'— 1605—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 452- — 464—
„ „ 1864 po 100 zł.........  6 3 4 '-  646—
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  . . 322'— 334—

B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r....................................... 106'75 106 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................  84 40 84‘60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 85'20 86'20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 84-75 85-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gnt) za 400 M. 4 p r ............................ 108'50 109'50

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ............................114-20 114-80

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 8240 83-60
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422'50 43V50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 212'— 220-
„ obi. pr. regal. Oi3y 4 prc. . . 298-50 310'50

E. Obligacye Lcderanizacyjne.

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
jesarza Franciszka Józefa za

105-— 106—

106-— 107—

84-90 85-90

85-95

d podE 
Kol. Cesa

100 zł. 51/, p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . . 84 95
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-— 435-—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120'75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .....................................  8 7 - -  88—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ........................................ 86-40 87 40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...........................................   83-25 84-25
Eol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...........................   . 91-30 92'BO
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91-40 92'40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre........................... ..... 90 75 9175
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................................  9170 92 70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc................................  91-25 92-25
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................  90*45 91-45
Kol. galie. Karola Lndwika 4 pre. 85'10 86-10

Węgier za 100 zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii . .

85-60
86-60

86-60
87-60

I’. Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99'60 100-60 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre .............................. 84-50 85-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83-75 84-75
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-75 97-75
Peżyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pro...................................................... 80-50 81 50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 115-— 123—
Tnreckie obi. prem. kol. za 400 fr. 228 40 23P40

6 . Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 281-50 293-50 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 252-50 264-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .  —|— 96—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 100-— 101—  
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-25 84'25

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 — —
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/, pr. 5z let. 9 3 - -  94—

Banku gal. ziem. kred. AJ/a pr. 60 1. 94'25 95-25
Gal. ake. b. bip. 10 pr. pr. los. 4 '/a pr. 93-— 94- —

„ „ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 91-— 92—
„ „ „ „ 60 1. 4 pr, . . 82-50 83-50

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/, pr. S l l/» lat zwrotne . . . 92-10 92-60

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 łat 4 ‘/» p r..............................90-— 91—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 83 25 84-25
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9 P — 92—

50 latw .k. 4 pr. 91-50 92-50

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za- 300 z łr ...........................  78-50 79-50

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 84-— 85—

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  98-75 99-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1 I0 - -  IW —  

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r c , ..........................  109-40 110—

Koronowa waluta, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-25 32 25
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 485-  495-_
Clary 40 złr. m. k................................ 130-— 200-____
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67- — 70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-85 56 85

» węg- Tow. 5 złr. 32-25 36 25
Losy tund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 73—  84—

J .  Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 330 25
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr. 405—
Peszt. Banku handln i przem. . . 3580-—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 632-40
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 823—
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 743—
Gal. banku hip. 200 z łr......................  635—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2044—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. .599 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50
Ziynostenska banka 100 złr. . , . 270*50

340-25 
410"— 

3590-— 
633 40 
824—  
747 -  
640—  
521-25 

2054 — 
600 50 
269-50 
271 -50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 405’ — 415—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1305-— 1315- — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920-— 4940’— 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390—
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 520-— 52J- —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor................................. —■— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1057-25 1058-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3455-— 3472—  
Tow. kopalń węgla w Briis 100 złr. 816—  822—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 255-— 258-_
Galio, karpae. naft. ^fow. 500 kor. . 870-— 880—
Sehodnicy "500 kor................................. 453-— 457—
Tur. zarź. tytoniow. 500 franków . 323-— 326 50

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków , . , .
Petersburg za 100 rubli 41/* prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y
Dukat c e s a r s k i ...............................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a ................................
2 0 - m a r k ó w k a ...............................
Rossyjski półimperyał . . . .
Niern. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir . .
R u b l e ...............................................

118-30 118-50
94— 94-25
34-iy/a 24-23:*/,
95-80 95-9.71/,

254-25 255 25
95-471/, 95-621/,

•
11-41 11-46

1916 19-18
23-64 23-71

118-30 118-50
94-05 94-25

255-—
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Licytacye.
cz. E. XX.4355 J 2 (9) (3287 1 - 3 )

Edykt licytacyjny 
>raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek gal. ziemskiego Banku kre- 
ytowego Tow. akc. we Lwowie, przez adw. 
r. Roińskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 

kwietnia 1913 o godz nie 10 przed połu- 
niem, w biurze Nr. XX, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
wh. 2589 dz .I  ks. gr. gin. m. Lwowa 1. kons. 
962 1/4 przy ul. Głębokiej 16, stanowiącej 
arce’ę 1. k. 5886 obszaru 510, m s, wraz z 
omem dwupiętrowym czynszowym z piwni- 
ami sklepionemi cegła i suterynami o be- 
anowym stropie pokrytym blachą pocynko- 
raną.

Wartość szacunkowa 202.000 kor , przy- 
iależności 7740 kor., razem 209.740 kor.

Najniższa oferta 104.870 kor.
Do realności lwh. 2589 dz. I. ks. gr, 

;m. Lwów należą następujące przynaLżno- 
ci: 75 okien, 1 żaluzya, 15 drzwi, instala- 
ya dzwonków elektrycznych, 3 tulipany, 1 
impa, 6 kandelabrów, 8 żarówek, 9 wanien, 

piecyków, 9 kociołków, 10 muszli, insta- 
icya wodociągowa, 72 stór, 1 śmieciarka,

tablica „spis lokatorów" oszaco wane na 7740 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzyć eli hipotecznych, da- 
1 j wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia- kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest  na 3 stronie.

Koszta wniosku wierzyciela z dnia 3
b. m. oznacza się na 24 ker. 63 b.

O. k. Sąd powiatowy) S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. E .ll .  4576 12 (8) (3285 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Ignacego Scbonbacha, 
adwokata we Lwowie, odbędzie s :ę dnia 17 
kwietnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w tut. sądzie, Nr. biura II. licytacya real­
ność' obj. lwh. 200 ks. gr, gm. m. Lwowa, 
Dz. III., wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z 7 sztuk okien frontowych,

trzech sztuk okien tylnych, 1 wodociągu, 3 
budek na psa, 1 śnreciarki, osztachetowania, 
2 żłobów i drabin.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 40.494 kor. 52 
h. (wartość techniczna), przynależni ści z.ś 
na 471 kor., łącznie więc na 40.965 kor. 
52 h.

Najniższea cena wynosi 20482 kor. 76 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniąjszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta(wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t  d )  
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 8amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział II. 
przy ul. Bernsteina 1. 10, /

Lwów, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E . 4102/12. (3251)
Edykt licytacyjny

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowńe, odbędzie się dnia 3 kwietnia 
1913 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr 2, w domu O. zkowskiego, na zasadzie 
poprzednio zatwierdzonych warunków licyta­
cya realności miejskiej lwh 1397 ks. gr. gm. 
Ohtzanów.

Wartość szacunkowa 14.392 kor. 70 h.
Najniższa oferta 7196 kor. 35 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. E. XX. 4352/12 (8) (3286 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek gal. Z emskiego Banku kre­

dytowego, Tow. akc. we Lwowie, przez adw., 
dr. Roińskiego, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1913 o godzinie 10 przed południem, w biu­
rze Nr. XX, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya realności lwh. 2587 
dz. I. ks. gr. gm. ro. Lwowa I. kons. 1963 
1,4 przy ul. Japońskiej 1, stanowiąca parcelę 
lk. 5885 obszaru 502.80 m 5*, wraz z domem
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dwupiętrowym czynszowym, murowanym z 
piwnicami sklepionymi cegłą i suterynami o 
stropie betonowym.

Wartość szacunkowa 156.000 kor.
Wartość przynależności 5475 kor 50 h., 

razem 161.475 kor. 50 h.
Najniższa oferta 80 787 kor. 75 h.
Do realności lwb. 2587 dz. I. ks. gr. 

gm. m. Lwowa należą następujące przynale­
żności: 45 okien, 4 drzwi, instalacya elektry­
czna dzwonków, tablica spis lokatorów, in­
stalacya elektryczna dla oświetlenia, 8 tuli­
pany i 1 lampka w klatce schodowej i w 
sieni, 1 kandelaber z umbrą i 3 kulami, 3 
kandelabry, lampka nocna, lampka z umbrą, 
7 lamp żarówek, 6 wanien, 6 pieców, 9 mu­
szli, instalacya wodociągowa, śmieciarka be­
tonowa, 9 kociołków, 37 stór, razem oszaco­
wane na 5475 kor. 50 b,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych, wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne, zamieszczone jest  na 3 stronie.

Koszta wniosku wierzyciela z dnia 7
b. m. i dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 163 kor. 60 hal.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Gddz. XX.
Lwów, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. E. 1565/12 (9) (3223 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Fabryki remdorfskiej wied. 
spirytusowych drożdży Maxa Springera we 
Wiedniu, odbędzie się dnia 31 marca 1913 
0 godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
w biurze Nr. 3, licytacya 19 66 części real­
ności lwh, 336 gm. Rawa.

Nieruchomość wystawiona na licytac-yę 
jest  oceniona na 4492 kór

Najniższa cena wynosi połowę warto­
ści szacunkowej, t. j. 2246 koron i poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bawa, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. E. 2375/12 (3259)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Krakowie, odbędzie się dnia 8 kwie­
tnia 1913 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya:

a/ realności lwh. 63 gm. Krosno, dom 
jednopiętrowy,

b) realności lwh. 595 gm. Krosno, dom 
jednopiętrowy, wraz z przynależytościami.

Nieruchomości te są ocenione razem na 
90.682 kor. 80 h., przynależności na 240 
koron.

40 h.
Najniższa cena wynosi 45.341 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. E. 50/13 (6) (3260)
Edykt licytacyjny 

Dnia 8 kwietnia 19 i3  o godzinie 9 
prze południem odbędzie się w biurze Nr.
nbi 9Kc/1’c.ytaclra 3 4  części realności
Ł / t o ś e S  ks- * •  - m r

Cząstki powyższej nieruchomości cce-
korne25 h WrBZ Z przynależytościami na 965

' Najniższa cena niżej której sprzedaż 
uie przyjdzie do skutku wynosi 482 kor. 63 
hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w binrze Nr. 1. ’

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mikulińce, dnia 6 marca 1913.

L. cz. E. 3095/12 . (3266)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya:

1. 2 24 części realności lwh. 58 gm. 
Ohlebowice świrskie,

2. połowy realności lftli. 60 gm. Chle- 
bowice świrskie,

3. połowy realności lwh, 907 gm. Chle- 
bowice świrskie,

4. połowy realności lwh. 1236 gm. 
Ohlebowice świrskie wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: ad 1. na 5 kor., ad 2.

na 637 kor. 50 h., ad 3, na 212 kor. 50 h., 
ad 4. 695 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 3 kor 34 
h., ad 2. 427 kor., ad 3. 142 kor., ad 4. 
463 kor. 98 h. i poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. E. 1249/12 (15) (3268 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Jakóba Bluta w Ropczy­
cach strony egzekwującej odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya 6/8 czę­
ści realności miejskiej lwh. 194 ks. gr. gm, 
Ropczyce.

Wartość szacunkowa 1057 kor. 50 h.
Najniższa oferta 528 kor. 75 h.
Do realności lwh 194 k s .g r .  gm. Rop­

czyce należą następujące przynależności: 
dom drewniany gontem kryty, obejmujący 
trzy izby, murowany piec piekarski, podłogę 
dębową, oszacowany w 6/8 częściach po­
wyżej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 1 marca 1913.

L. cz. E. 435/12 (11) (3261)
Edykt licytacyjny 

Na żądamy Kasy zaliczkowej t  oszczę­
dności w Kamionce strum., zastąpionej przez 
adw. dr. P ressera ,  odbędzie się dnia lOgo 
kwietnia 1913 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności lwh. 1417 i 2463 gminy 
Batiatycze.

Nieruchomość a) lwh. 1417 wystawio­
na na licytacyę jest  oceniona na 750 kor.,
b) zaś lwb. 2463 na  2435 kor.

Najniższa cena wynosi z a te m : 
ad a) 500 kor., 
ad b) 1623 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Mosty wielkie, dnia 7 marca 1913.

L. cz. E. 1367/12 (5) (3272)
W  dniu 18 marca 1913 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 2 licytacya 3/6 i 8/60 
części realności lwh. 18 ks. gr. gm. Siemie- 
chów, oraz 2/12 części realności lwh. 204 
tejże gminy.

Cena szacunkowa w ynosi: 
ad 1. — 947 kor. 28 h.,
ad 2. -  93 kor. 34 h.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad 1. — 751 kor. 52 h.,
ad 2, — 80 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. ' l .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 8 lutego 1913.

(3234 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I O Y T A C Y E :

Wtorek, dnia 18 marca 1913 od 9 do 12 godz. 
przed po łudniem : soki, miody, mary­
naty, delikatesy, urządzenie sklepowe, 
30 flaszek likierów i meble.

Środa, dnia 19 marca 1913, od 9 do 12 godz. 
przed po łudn iem : towary żelazne, 4 
sztuki p łótna i meble.

Czwartek, dnia 20 marca 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: meble, dywa­
ny i obrazy.
Poza sądową hala na  miejscu przecho­

wania, a to:
Piątek, dnia 21 marca 1913 od godziny 10 

. przed południem :
. a), ul- Karola Ludwika 33: urządze­

nie, kawiarni i domowe.
) ul. Kopernika 10 o godz. 9 przed 

p ołudniem : towary korzenne, 
broda, dnia 26 marca 1913 o godzinie 9 

przed południem :
a) ul. Żółkiewska .145: wyroby pil- 

nikarskie;
b) ul. Ormiańska 4,

c) ul. Retmańska 22,
d) ul. Karola Ludwika 26: wyroby 

szklanne,
Środa, dnia 26 marca 1913 o godz, 10 

przed południem : 
ul. Gródecka 49: urządzenie sk le ­

powe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. E. 1028/12 (8269)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Krawczyk, odbędzie 
się dnia 15 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiatowym w Sienia­
wie licytacya 1/7 częścią realności lwh. 26 
gm. Leżachów z 1/7 części budynków.

Nieruchomość powjższa jes t  oceniona 
na 644 kor. 28 h.

Najniższa cena wynosi 427 kor. 52 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. E. 1475/12 (8) (3256)
Edyk licytacyjny

Na wniosek Mendla Eksteina, jako 
strony egzekwującej, odbędzie się dnia 17 
kwietnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 13 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
całej realności lwh. 208 gm. Krządka, osza­
cowanej na 4000 kor., najniższa cena wy­
nosi 2667 kor., — 1/18 części realności lwh. 
354 gm. Krządka oszacowanej na 500 kor., 
najniższa cena wynosi 334 kor., 1/4 część 
realności lwh. 361 gm. Krządka oszacowanej 
na 100 kor., najniższa cena wynosi 67 kor., 
1/2 realności lwh. 363 gm. Krządka oszaco­
wanej na 2000 kor., najniższa cena wynosi 
1334 kor. stanowiące gospodarstwo wiejskie, 
dalej 1/8 części realności lwh. 28 gm. Maj­
dan oszacowanej na 890 kor., najniższa ce­
na wynosi 445 kor., składającej się z parc. 
bud. z 2 bueynkam,i — 1/4 części realności 
lwh 81 gm. Majdan oszacowanej na 192 
kor. 50 h., najniższa cena wynosi 96 kor. 
25 h., składającej się z parc. bud. 1/4 czę­
ści lwh. 87 gm. Majdan oszacowanej na 1750 
kor., najniższa cena wynosi 875 kor., skła­
dającej się z parceli bud. z 3 budynkami, 
20,112 części realności lwh. 491 gm. Maj­
dan oszacowanych na 35 kor. 72 h., naj­
niższa cena wynosi 24 kor,, — 20/56 części 
realności lwh. 495 gm. Majdan oszacowanych 
na 107 kor. 10 h., najniższa cena wynosi 71 
kor. 40 h„ wreszcie realności lwh. 503 gm. 
Majdan oszacowanej na 1000 kor. najniższa 
cena wynosi 667 kor., składających się z 
parceli ornej Kelmanna Tanenbauma, Mendla 
Scharfa i Ghaskla Peldm anna własnych.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E. 607/12 (12) (3300)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Kasy oszczędności w Gor­
licach, zastąpionej przez adw. dr. Sterna, od­
będzie się dnia 31 marca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 licytacya realności lwh. 
872 gm. Biecz, składającej się z domu mie­
szkalnego czynszowego piętrowego, oraz par­
cel gruntowych lk. 198, 199 i budowlanej
1. 788 o łącznym obszarze 0 0549 sąi. kw., 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z ogrodzenia sztachetowego, parkanu, oraz 
59 olszyn, 30 wierzb, 1 brzozy, rosnących 
na parc. grunt. lk. 199.

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta- 
eyę jest oceniona na kwotę 11.800 kur., a 
miauowieie: wartość domu z przynależnościa­
mi na kwotę 10.320 kor., wTartość gruntu z 
przynależnościami na kwotę 1480 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5900 
kor. poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem Ji- 
eytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­

muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 20 stycznia 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 216/13 :3233 2 - 3 )

E d y k t .
Celem wydania kaueyi służbowej ś. p. 

Maryana Wacława Rodowicza, e. k. notaryu- 
sza w Delatynie, wzywamy wszystkich, któ- 
rymby w myśl ustępu pierwszego § 25 ust. 
notaryalnej przysługiwać mogło na mocy 
ustawniczego prawa zastawu zaspokojenie 
z tej kaueyi z powodu urzędowania ś. p. 
Maryana Wacława Rodowicza jako c. k. no- 
taryusza w Lutowiskaeh i w Delatynie, by 
pretensye te w przeciągu sześciu miesięcy 
w c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ileże po 
upływie tego terminu, bez względu na ich 
roszczenia nastąpi zezwolenie na zwrot po­
wyższych efektów, stanowiących kaucyę słu­
żbową ś. p. Maryana Wacława Rodowicza,
c. k. notaryusza w Delatynie, wykazanym 
prawonabywcom tegoż notaryusza.

C. k Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. C. I. 92 13 (2) (3248)
Przeciw Michałowi Dzikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Majera Wolfmanna pozew o 379 kor. 
74 hal.

N a  podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 marca 1913, godzina 11 rano, na roki 
sąd. w Uluczu.

Celem strzeżenia praw Michała Dzika 
ustanawia ,-ię p. Jan a  Bobowskiego w Hro- 
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Dzika w rzeczonej sprawie na jego koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. C. I. 730/12 (3273)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Dybaczowi, synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest  niezna­
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato­
wego w Turce przez Ju rk a  Morykonia, syna 
Wasyla, gospodarza w D~winiaczu górnym, 
pozew o naruszenie posiadania etc.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 19 marca 1913, 
godz. 9, Sala rozpraw Nr. II., II. piętro.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Sochoekiego w Turce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Turka, dnia 3 marca 1913.

L. cz. O. II. 146.13 (1) (3276)
E d y k t

Przeciw niewiadom. z miejsca pobytu 
Walentemu Oehlowi, którego miejsce pobytu 
jes t  nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu przez Józefa Kle­
szcza, jako opiekuna małolet. Michała Ochlu- 
sta, pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu z 26 lutego 1913 
wyznaczony został termin do rozprawy na 
dzień 20 marca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Walentego Oehla 
ustanawia się p. Stanisława Babicza, wójta 
w Pogwizdowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Ochla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 1 marca 1913.

L. cz. C. I. 104,13 (1) (3249)
E d y k t .

Przeciw Bartkowi Trynieckiemu, syno­
wi Dominika, który z życia i miejsca pobytu 
jest  nieznany, wniosła małol. Anna Malinow­
ska przez matkę i opiekunkę Maryę Józefów 
pozew o 990 kor. zpu.

Ustna rozprawa wyznaczona na 27 mar­
un 1913, godz. 9 przed południem.

Ustauowiony celem strzeżenia praw Bart­
ka Trynieekiego kuratorem p. Józef Kaszte- 
lewicz, kandydat adwokacki w Bursztynie, 
zastępywać go będzie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki osobiście lub przez 'pe ł­
nomocnika w e. k. Sądzie się nie zgłosi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I..
Bursztyn, dnia 3 marca 1913

„Gazeta Lwowska11 Nr. 6.1 z dnia 15 marca 1913.
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L. 28.596/IV.

Obwieszczenie.
(31^8)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1 go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytaeyi sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c k. Skarbu 'Państwa.

W Y K A Z
niedoręczonych zwrotnych listów poleconych, zwykłych i pakietów za miesiąc

luty 1913.

» ^ )  X w l B t 3 7 "  p o l o o o r L e .

T3a*
eo

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

p-
p-4 Nr. m i e j s c e

przeznaczenia

365 414 Lwów
1

Oskar Kem ter Beuthen
382 109 Kołomyja A rtur Hohenberg Tłuste

4 598 Kraków Antonina Zapahka Siedlce
9 jj Piotr Żaczek Petersburg

397 37 Szczskowa Piotr Mnich Zawiercie (Król. Pol.
9 741 Tarnopol Józefina Iwanowska Weisser Hirsch 

(Saksonia)
410 385 Podwo!oczyska Adela U nterm ann Lwów

8 540 Lwów Volktnann N. Sącz
428 387 Ottynia Jan  Kloc Borysław *
442 31 Kuty Marja Hrehorczukówna Chmielówka
453 53 Radymno Ani Ta Romankiewicz Chicago
461 2 Trzebinia Katarzyna Borowicz Fiorynka
466 999 Chrzanów Ludwik Sojka Przemyśl
470 181 Dębica Józef Pakocki Kraków

8 500 Jarosław Mieczysław Wojkowski Śnintyn
484 49 Kołomyja Aniela Czabanówska Lwów
489 2429 Kraków 3 Valerian de Olszewski Paryż
491 409 » Jan  Ciehowski Ożarów (Król. Pol.)

6 700 >»
Lwów

Dr. Kazimierz Laskowski Lwów
500 179 Irena  Kostecka Stryj

6 1007 n Stanisław Kapuściński Halicz
513 498 w Józefa Zimnówna Lwów
521 288 Bracia Landsu Gorlice

2 560 » Dr. Mirosław Szeiigowski 
Wanda Kostrubówna

Perehińsko
3 884 n Lwów
6 500 , Eug n a Miilz »

541 786 Sambor Irena Dmytrus Stanisławów
544 415 Tarnopol Dyrektor Jeziernh-ki Tarnopol

5 242 Wieliczka Marja Zielińska Kralów
554 180 Żołynia Antoni Świąder Jarosław
562 191 N. Sącz I. Osmakiewicz Lwów
571 215 Boleebów Dr. Karol Krasncki J7
581 75 Germakówka Włodzimierz Podskaluk Winnipeg (Kanada)
591 383 Limanowa Franciszek Juszkiewicz Buffalo
607 332 Tłuste Aba Bloch Delatyn
614 914 Zborów Dr. Wacław Sienieki Lwów
626 1248 Lwów Hal i Terlecka Warszawa

7 711 n w Józef Kobylański Płuhów
637 9 Brody Joseph Bartuszka Saaz
643 44 Kołomyja Michał Wojciechowski Badapest

8 4532 Kraków Marcin Zegadło Lwów
9 2451 Stanisław Chmielewski Bochnia

656 156 Lwów Dr. naed. Stablewski Rzym
7 496 Rudki Aniela Czosnykowska Iwonicz '

663 307 Stryj 1 Karolina Szierl Lwów
681 9 N. Sącz Dr. Lorenz Reich Biała

3 426 ; » Franciszek Retermann Wolanka

N a d a n i a

Nr . m i e j s c e

Nazwisko adresata

Biała Oit.-ucg. Konsulat
Iwanie puste Wincenty Schiwdńt
Kraków Eugenia Bierońska

C )  : P a : f e i e t 3 F

Miejsce
przeznaczenia

Lwów
K

Kraków

1
1

N a d a n i a

35̂£SJ
o

zOPh Nr. -csa>
"w

M i e j s c e

265 862 Podgórze '
384 347 Przemyśl
340 65 ■ Lwów 13
361 156 Oświęcim
867.. 409 Stanisławów

Miejsce Wai tość Waga
Nazwisko adresata

przeznaczenia ...... ___ ____
■K. h Kg- gr-

E. GębSućr Kduigsfe-M 650
‘ W  Siebauer Pi zemyśi — 300

0!. Ludkiewicz Lwów 1 —
H Stikler Sanok 2 900
Dr, Zakrzewski Lwów 5

Ilość zwykłych lis tów : 16.498 sztuk.

C. k. Oyrekcya poczt \ telegrafów dla Salicyl.
Lwów, dnia 4 marca 1913.

L. 14.682/VII.

Obwieszczenie.
Wzywa się nadawców niepodjętych 'przekazów poniżej wykazanych, aby przekazowe 

kwoty podjęli w przeciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie 
przepadną, one na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

N a d a n i a
Miejsce K wota

Dzień
nadania

Nr.
nadawcy

Miejsce
nadani?

A d r e s
przeznaczenia

K łl

24/6 1612 Krynica Łasuka Tyrawa dolna 4 72
16/4 368 Jsgielnica Morawetz Hamburg 20 —
22/2 3013 Kraków Schmidt Syberya 12 78
24/2 3156 w Kazimierz; k Kielce 10 18

3/5
3/5

660 n Broż Lwów 50
852 Tarnopol Lason łł 5 05

3/5 413 Podwołoez.yska Woj ko Kałacharówka 10
4/7 540 Lwów Oźmiński Lwów 4 _

8 21/6 4061 Borysław Kohu Sambor 30 —
14/7 3384 Lwów Słanek Nowy Sącz 7 —

6/7 1914 Przemyśl Kiegel Lwów 3 87
15/7 2923 Lwów Starosolski n 4 50

5/7 276 V Rederscbowa n 5 —
2/7 875 Stanisławów Feigendorf Skała 10 —
3/6 f 55 Rzeszów Młotek Załoszyce 8 —
9/7 693 Stary Sambor Gold Sanok 3 —

26/7 4349 Lwów Ludkewicz Lwów 3 34
31/7 1857 Podhajce Siroski „ 4 —

3/6 657 Lwów Rzenetarski Scbliesselburg 7 64
19/8 2459 Leinkauf Lwów 17 48
13/7 706 Czortków Kann Wiedeń 2 60
16/8 1582 Zakopane Soloka Kiaków 10 —

5/8 349 Gorlice Krzikach Krzeszowice 10 —
26/7 2689 Jasło Obrost Lubaczów 30 —-
30/6 

i 3/8
5441 Rzeszów .1 Buder Sturska wola 28 —

417 Zs? kopane Rikołówna Bóbrka 4 —.
18/7 4226 Lwów Borkowski Rohatyn 6 —
27/8 55,22 >5 Ks batów a Praga 300 —

5/8 2«2 M Red;s<Ti Przemyśl 5 —
9/8 490 Hali z Rotter Halicz 10 —
9/9 1599 Stryj Weingerg Dolina 4 — .

16/9 4535 Karlsbad Auerbaeh Śniatyn 15 26
13/5 379 Rudnik Knepiel Kańczuga

■v
10 —

11/8 416 Sieniawra Kradł 1.0 —

C. k. Oyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 11 lutego 1913.

L. cz. G. II. 125 13 (3254)
E d y k t  

Przeciw Romanowi Luty s, Jakowa, 
kiórego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. b. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Hruicha Hecbta pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono eu- 
dyencyg do rozprawy na dzień 1 kwietnia 
19:13 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 2

Celem strzeżenia praw Romana Lutego
8. Romana ustanawia się p. Kondrata, kan­
dydata 'adw okackiego w Jabłonowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika a is  zamianuje, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddzział II. 
.TaMonów, dnia 28jlutego 1913,

L. cz. Cw. IV. 889/13 (1) (3284)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Schlomiukowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane,- wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez dr. Jana  Bo- 
■łoz Antoniewicza we Lwowie pozew o zapła­
cenie sum wekslowych 3000 kor., 3000 kor., 
3000 kor., 3000 kor., 3000 kor., 3000 kor., 
3000 kor., 2100 kor. i 1900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został we­
kslowy nakaz zabezpieczenia dnia 26 lutego 
1913 L, ez. Cw. IV. 889 13 (1).

Celem strzeżenia praw Abrahama eehlo- 
miuka ustanawia się p. dr. J j r k h r ,  adwokata 
krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A bra­
hama Schloimuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
tądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. G. II. 51/13 (3) (3250)
Przeciw Henuohowi i Abrahamowi Schein- 

bergom z Bobowy, których miejsce pobytu 
jes t  nieznane, wniesiono do c. k, sądu po­
wiatowego w Ciężkowicach przez Michała 
Rusa pozew o własność 2.24 części realności 
lwh. 429 gm. Bobowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1913, o godz. 9 rsno.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się c. k. notaryusza Leopolda Wiśniow­
skiego w Ciężkowicach, kuratorem.

Ten kurator zastępywać będzie kuran- 
: dów w rzeczonej sprawie, dopóki oni sami 
: się nie zgłoszą lub kuratora nie zamianują. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 8 marca 1913.

L cz. C. I. 130/13 (1) (3263)
E d y k t .

Przeciw N jkole  Szewaga Dinytra Ny- 
kołowego w Harasymowie. którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Obertynie przez 
Wasyla Gromskiego Fedora w Harasymowie 
pozew' o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 kwie­
tnia 1913, godzinę 9 przed po;udniem.

Celem strzeżenia praw powyższego Ny- 
koły Szewagi ustanawia się p. dr. Rudolfa 
Sokala, adwokata w Obeitynie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Szewagę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obeityn, daia  U  marca 1913.

L. cz. O. II. 158/18 ( ! )  (327?)
E d y k t .

Przeciw Majerowi Rosenzweigowi z Li­
pnicy murowanej, którego miejsce pobytu 

nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Wiśniczu przez Mendla Wein- 
foida z Bochni pozew o 648 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu z 3 marca 19.13 
wyznaczony został termin do rozprawy na 
dzień 21 marca 1913 o godzinie 11 prz td  
południem.

Celem strzeżenia praw Majera Rosui- 
zweiga ustanawia się p. adw. dr. Palińskie- 
go w Wiśniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera  Rosenzweiga w rzeczonej sprawie na 
j -go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuj o.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 6 marca 1913.

L cz. E. 3543/12 (2)
E d y k t .

Iwanowi Michalina s. Iwana w sprawie 
egzekucyjnej Powiatowej Kasy zaliczkowej i 
oszczędności w Rawie toczącej się w c. k. 
sądzie powiatowym w Rawie przeciw niemu 
o 304 kor. 61 hal. zpn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12 października 1912 E.
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3543/12 (1), którą dozwolono licytacyi real­
ności iwh. 825 i 1/6 i 1/24 części realności 
lwh. 337 gni, Dziewięcierz, Jwana Michaliny 
s. Iwana własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Mi­
chalina s. Iwana obecnie przebywa ustana­
wia się w celu. strzeżenia praw, kuratora w 
osobie dr. Hermana Yerstandiga, adwokata 
kraj. w Bawię.

Tenże kurator zastępy wt.e będzie Iwa­
na Michalinę s. Iwana na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłoszi lub pełnomocnika nie zamianuje,

ii. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bawa, dnia 30 stycznia 1913.

L. oz. Cw. 3164 12 (3) (3244)
E d y t  t.

Przeciw Piotrowi Kozak ze Szkła, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez Towa­
rzystwo handlowe w Jaworowie pozew o 
260 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Kozaka 
ustanawia się p. dr. Rosenbacha, adwokata 
w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 6 listopada 1913.

cz. Cw. 2896/12- (3) (3243)
E d y k t,

Przeciw Iwaaowi Kulik z Wierzbian i 
Weksle Maryj * wic z ze Szkła, których rniej- 
^ce pobytu j e ; t  nieznane, wniesione zostały 
|j0 c. k. sądu tutejszego przez Towarzystwo 
 ̂Znalowe w Jaworowie i Towarzystwo o- 

A c n ^ ao®ci ‘ kredytu w Jaworowie pozwy o 
“>cae'i°r '’ 350 kor. i 250 kor., a to do Cw.

/kj 2898 12 1 3673.12. 
z ipł t ^0^s^ w 'e Pozwu wydano nakazy

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanawia się p. dr. Probsteina, adwokata w 
Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27 października 1912.

L. 30.512:111. (3237)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Józe­

fowi Decowi, iislonoszowi wiejskiemu z Prze­
worska, który dnia 28 lutego b. r. opuścił 
samowolnie służbę, wypowiada c. k. Dyre­
kc ja  poczt i telegrafów w myśl § 41 poAa- 
howień normalnych z 21 czerwca 1910 r. 
stosunek służbowy z terminem rozwiązania 
po upływie sześciu tygodni od dnia niniej­
szego ogłoszenia.

Równocześnie wzywa się Józefa Deca, 
o j zwrócił e. k. urzędowi pocztowemu w 
Przeworsku wydaną mu w swoim czasie o- 
dzieź służbową/

k. gal. Dyrekcja  poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 9 marca 1913.

C. k. Prezydent:
W o p a t e r n i.

-ł------
L. XVII. 1945,43

O b w i e s z c z e n i e  
-N&mie stu i e t w a we Lwowie z 14. marca 
L. XV I. 1945/43 w sprawie obrotu 

zwierzętami z Państwem niernieckiem. 
y .  k. Ministerstwo rolnictwa wydało 

pod amem 8. marea 1913 1. 10.293 nastę­
pujące obwieszczenie:

Na podstawie § 5 ogóimj ustawy o cho­
ro ba eh zariiziiwych zw ierzęcy^  z 6. .sienmia 
1908 Dz. p. p. i. 177 i rozporządzenia mini­
s ter ia lnego z 10. lutego 1910 Dz. p. p, p 375 
tudzież na podstawie artyaulu 5 umowy we­
terynaryjnej z Państwem nsemieckiem a 25. 
stycznia 1905 i punaiu 8. dotyczącego proto­
kołu końcowego, Dz. p. p. i. 25 ex 1906, 
zakazuje się bezwarunkowo aż do odwołania 
z powodu panującej pryszczycy wprowadza­
n a  zwierząt racicowych, hodowlanych i uży­
tkowych do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie Państwa z następujących obszarów 
Raństw a niemieckiego, a mianowicie: z okrę­
gu rządowego (Regierungsbezirk) Potsdam 
(Poczdam) w Prusiech, z okręgu rządowego 
(Regięrungsbezirk) Frankonia środkowa w 
Pawaryi i z okręgów rządowyefc (Bcgierungs- 
kreis) N eck ar ," Jagst i Douau w Wirtem­
bergii.

Wskutek niniejszego obwieszczenia tra ­
cą moc obowiązującą obwieszczenie c. k. Mi- 
n s te rs tw a  rolnictwa z dnia 15. lutego 1913 
L.. 7241 i obwieszczenie tutejsze z 25. lute- 

1913 1. XVII. 1945,jU, którem ogłoszono 
to obwieszczenie ministerysine.

Przekroczenia tych przepisów karane

będą według) postanowień ustawy o choro­
bach stadnych z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p, 

; i. 177.
! To podaje się do powszechnej wiado- 
! mości.
i  Z c. k. Namiestnictwa.
I Lwów, dnia 14 marca 1913.
i Za c. k. N am iestn ika :t
j Szeligowski w. r.

L cz. Nc. I. 699/10 (10) (3246 1 - 3 )
E d y k t.

W depozycie podpisanego sądu znajdu­
ją  się od lat 30 masy depozytowe przecho­
wane na rzecz następujących osób:

1. Piotr  Heissek pko Ohaim Piukers- 
feld książeczka Kasy oszczędności m. Tarno­
wa na 60 kor.;

2. masa spadkowa Apolonii Matura z 
z Dębna gotówka 20 kor. 62 h.;

3 ks. Józef Midowicz książeczka Kasy 
oszczędności m. Tarnowa na 45 kor. 1 h.;

4. maiol, M aryanna i Katarzyna Hojdo 
z Jadownik gotówka 1 kor. 18 h.;

5. Michał Kozłowski książeczka Tar­
nowskiej Kasy oszczędności na 29 kor. 41 
hal.;

6. Maciej Smolarz z Zawady uszewskiej 
takaż książeczka na 26 kor. 32 h.;

7. ks. Jan  Śmiałek z Wojskowy takaż 
książeszka na 10 kor. 84 h.;

8. Michał Krężeł z Tymowy łyżka sre­
brna wartości 6 kor.;

9. małol. Krystyna, Jan  i Zofia Dzia 
dowcowie ze Słotwiny takaż książeczka na 20 
kor. 88 h ;

10. Dawid Weiser i Mary* hr. ordyna- 
towa Zamoyska gotówko 1 kor.;

11. ks. Antoni P otrowaki w Jasieniu 
książeczka powi towej Kasy oszczędności m. 
Brzeska na 88 kor. 58 h.;

12. spadkobiercy ó. p. Franciszka Schro­
ni a z Gnojnika ks ążeczka Tarnowskiej Kasy 
oszczędności na 145 kor, 66 h.;

13. Walenty £f.us z Okocimia takaż 
książeczka na 3 kor. 4 b.;

14. Jan  Trybula książeczka powiat. Ka­
sy oszczędności Brzesko na 29 kor. 96 h.;

15. Jan  Trybuła syn Kaspra takaż ksią­
żeczka na 10 kor.;

16. Józef Trybuła syn Kaspra takaż 
książeczka na 10 kor.;

1.7. Franciszek Trybuła syn Kaspra 
takaż książeczka na 10 kor.;

18. Regina Szyszkowa takaż książeczka 
na 59 kor. 90 h,,

19. Antoni Rzeszutko syn Wincentego 
takaż książeczka na 39 kor. 92 h  ;

20. ks. Antoni Orłowicz takaż książe­
czka na 199 kor. 51 h.;

21. dzieci po Aronie Laibie Brukane! 
w Brzesku książeczka Tarnowskiej Kasy o- 
szczędności na 16 kor. 68 h.;

22. Aleksander Lausehmann takaż ksią­
żeczka na 255 kor. 70 k.;

j SI- rBaS;1 spadkowa Wojciecha Wąsa z 
Żerkowa książeczka gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie na 241 kor. 96 h ;

24. spadkodawcy Jana  Kubali w Tw or- 
fcowej dwie książeczki Tarnowskiej Kasy o- 
szczędności na łączną kwotę 340 kor.;

25. Dyonizy Olszański z Tymo wy ksią­
żeczka powiatowej Kasy oszczędności Brze­
sko na 5316 kor. 46 b.;

26. Michał Liszka i Błażej Strzelec z 
Iwkowy książeczka Tarnowskiej Kasy Oszczę­
dności na 4ij kor.;

27. Gajec Szczepan pko Jerzy Vorzim- 
mer takaż książeczka na 10 kor.;

28. małol. dzieci po Ferdynandzie 
Chwistku trzy książeczki Tarnowskiej Kasy 
oszczędności na łączną kwotę 240 kor. 77 
bal.;

29. Jakób, J«n i A nna Wojtale z Le- 
wniowy takaż książeczka na 10 .kor. 78 h.;

30. małol. Rozalia. Bronisława, Zofia i 
Mary a Korrlis z Porąbki takaż książeczka na 
12 kor.;

31. Braun Isaak pko Jan  i Marya Ry­
biccy takaż książeczka na 3 kor.;

32. ks. Józef Kalczyński z tfszwi takaż 
książeczka na 101 kor. 13 h.;

33. Zakład kredytowy włościański pko 
Janowi i Annie Rutkowskim takaż książe­
czka na 70 kor.;

34. Kopytko Jan  pko Lobel Tannen- 
b&um takaż książeszka na 300 kor.;

35. małol. Maciej Karaś nieślubny syn  
Maryanny z Maszkienic takaż książeczka na 
o kor. 24 h.;

36. L inderberger Izrael pko Stub ABra 
barn Salomon książeczka Kasy oszczędności 
m. Krakowa na 100 kor. 42 h.;

. Prokuratorya skarbu pko Efroimo-
wi A p fełb au m ow i trzy noże w artości 16 kor.;

38, Salomea Hałasińska książeczka Tar­
nowskiej kasy oszczędności na 32 kor. 13 
bal.;

39, J ó z e f  Fuehsik takaż książeczka na 
32 kor. 1 2 h . ;

40, Józef, Barbara i A nna Skowrońscy 
takaż książeczka na 32 kor. 12 h.;

41, Antoni Nagielski takaż książeczka 
na 32 kor. 12 h.;

42, Hocki Filip Jakób skrypt dłużny

| Wita Żeleńskiego z daty Brzesko 1 paździer­
n ika 1859 na 427 złr. 70 ct,;

43. Gałecki Wincenty i Teresa Kropi- 
wnieka Gałecka cztery skrypty dłużne na 250 
złr., 400 złr., 100 złr. i 3600 złr.;

44. spadkobiercy Wiktoryi Laskowskiej 
małol, Władysła w Jan Karol 3 im. Struszkie- 
wiez skrypt na 2372 złr. 5 8 1?2 ct.;

45. Gertruda Szuba skrypt dłużny na 
355 złr. 18 ct.;

46. Józefa VV oiska z Czchowa skrypt 
dłużny na 400 ;łr.;

47. dzieci po Aronie Leibie Briicband 
z Brzeska 4 weksle na 112 złr., 100 złr., 
133 złr., 100 złr. i rewers dłużny na 18 złr.

48. małoletni dzieci no Ferdynandzie 
Chwistku akt noUryalny na 245 złr. 37 ct.

Wzywa się przeto uprawnionych, by do 
tych depozytów prawa swoje w ciągu jedne­
go roku 6 tygodni i 3 dni w podpisanym 
sądzie zgłosili i w n i l  żyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te u- 
znane będą za przep dłe na rzecz Skarbu 
Państwa, a prywatne zapisy długów złożone 
w  registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzesko, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. S. 2,13 (J) (3242 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Sary Oehsenberg, kupcowej w Prze­
myślu, zarejestrowanej pod firmą S. Ochsen- 
berg.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krsj. Władysława Grzędziel- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Józf fa M antli, adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 kwietnia 
1913, godzina 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 16, przedłożyli do­
kumentu, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz p rzysą -  
pili do wyboru wydziału wieizycieii.

Wzywa się takit. tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpię z roszczeniami jsko wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów- ord. konkurs , zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 moja 
1913, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
13 maja 1913, godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla n id i  porządek,

Wihrzyeiele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą dBowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom iak i ma i e  upadłościow ej 
zwróció koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyeaeyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawu 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolu,riu 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt, i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 10 marca 1913.

w ciągu 45 dni od dnia płatności przedło­
żył je  tutejszemu sądowi, inaczej weksle te 
zostaną uznane za nieważne.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8 lutego 1913.

f t k h f i f
iŜ

L. cz. T. 3/13 (1) (3188 2 -  3)
A m o r t  y z a c y a.

Na wniosek firmy Moritz et Sami Spie- 
gel we Lwowie, ul. Kazimierzowska 2, przez 
pełnomocnika ad w. dr. Jakóba Reicha we 
Lwowie, wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do czterech weksli, które opLwają:

a) na 300 kor. przez Etti l  Giasgall w 
Tarnopolu akceptowany, a pf«tny dnia 31 
maja 1913 bez daty wystawienia,

b) na 317 kor. opiewający przez Ettil 
Glasgsll w Tarnopolu akceptowany, a płatny 
dnia 1.5 czerwca 1913 bez daty wystawienia,

c) na 300 kor. opiewający przez Sii- 
schego Kieselsteina w Podwołoczyskaeh aLce- 
ptowany, a płatny dnia 20 kwietnia 1913 
bez daty wystawienia,

dj na 300 kor. płatny 31 stycznia 1913 
przez Siischego Kieselsteina w Podwołoczy- 
skach akceptowany, bez . daty wystawienia.

Posiadacza weksli tych wzywa się, aby

L. cz. T. 11/13 (4) (3177 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Edwarda Weissa, poczt- 
mistrza w Ra oniyślu wielkim wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cych wnioskodawcy rzekomo zaginionych, a 
do wylosowania przeznaczonych 4 pre. listów7 
hipotecznych c. k. uprzyw. Gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, wraz z ku­
ponami, a mianowicie:

a) S. 13 Nr. 4165, 4166, z daty 5 sier­
pnia 1904, z lotn. że pierwszy kupon p r J K  
pada do zapłaty dnia 1 listopada 1912, a 
ostatni 1 maja 1914,

b) S. i 3  Nr. 4168 z daty 5 sierpnia
1904, którego pierwszy kupon płatny je s f l 
maja 1911, a o h a tn i  1 maja 1914.

c) S. 13 Nr. 1073, 1074 z 29 maja 
1896, 8. 13 Nr. 6472 z 13 października 1905, 
których pierwszy kupon płatny jest 1 maja 
1913, a ostatni 1 maja 1914,

d) S. 13 Nr. 6 i l 5  z daty 28 września
1905, S. 13 Nr. 6233 z daty 8 sierpnia 1905, 
których pierwszy kupon płatny jest 1 maja 
1913, a ost.itrb 1 maja 1914, każdy zaś z 
wyżej wymienionych listów zastawnych opie­
wa na sumę 1000 kor., oraz

e) 4 pre. listów hipotecznych 8. C. Nr. 
14.938 z daty 28 września 1905 i S. C. Nr. 
12.608 z daty 31 stycznia 1905, których 
pierwszy kupon płatny 1 listopada 1912, a 
ostatni dnia 1 maja 1904, oba opiewające 
po 2000 kor.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojeini prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno­
ści ostatniego kuponu, lub w razie wcześn ej- 
szego wylosowania po upływie jednego roku 
po dniu płntuości, zaś należące do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności, lub też o ile ten już minął, od 
duia tego edyktu uznane zostaną za n ie­
istniejące. Skoro wymienione powyżej papie­
ry wartościowe przez wylosowanie do wypłat 
p;zeznaczone zostaną, winien wnioskodawca 
o tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz. T. 24/13 (1) (3179 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Ire  Oitnera, kupca w 
Uhnowie, wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagub oD go weksla z daty Uhnów, 
dnia 4 października 1912, płatnego w Uhno­
wie dnia 4 grudnia 1 9 i 2, na kwotę 46 kor. 
zaakceptowanego przez Michała Jarmołę.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił si ze swtjemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie,

C, k. Sąd krajow7y, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. Nc. I  180/13 (2) (3121 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Izaka Nebenzahla, prakty­
kanta bankowego w Jaworznie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego dokumentu sprze­
daży „Bezogschain" z daty Wiedeń, dnia 17 
marca 1910 Nr. 245.467 na turecki los pre­
miowy z r. 1870 Nr. 661 374, wystawionego 
przez firmę k. k. pr,v. Bank-Weehseistuben 
Aktien G«s>ellschaft „M ereur“ w Wiedniu.

Posiadacza powyższego dokumentu sprze­
daży „Bi-zugs .h* in “ wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojeini prawami w ciągu je­
dnego roku, w przeciwnym bowiem razie po 
opływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 23 lutego 1913,

L. cz. T. IV. 4 13 (1) J2941 2 - 3 j
W podaniu de praes. 5 lutego 1913 

T. IV. 4/13 1), naprowadziły Anna Po"' 
ska i Karolina Sikora w Jaworz*’ ~em, 
iż przed około dwudziestu lat* ^migrował 
z Jaworza górnego do Amer Józ f  Olszew­
ski i o min zupełnie wszMkWślad zaginął. 
Przed kliku laty7 powrócił z Ameryki Antoni 
Madusia, rolnik z Jaworza gornego i ten do­
niósł interesowanym, że Józef Olszewski mie­
szkał z nim przez blisko dziewięć lat w sta­
nie Illinois w mieście Peru, północnej Ame­
ryce, a przed około piętnastu laty zachoro­
wał i z wiosną umarł, był obecnym przez 
cały czas jego choroby, śmierci i pogrzebu.

Gdy wobec powyższego jest  prawdopo-  
dobnetn, że Józef Olszewski z Jaworzn gór­
nego życie zakończył, przeto na prośbę Anny



10
Poznańskiej i Karoliny Sikory wprowadza 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
mieli jakąkolwiek wiadomość, ażeby zawi - 
domili o zaginiony n sąd, albo też kuratora 
adw. dr. Skowrońskiego w Tarnowie do dnia 
1 czerwca 1913.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów wydane 
będzie rozstrzygnięcie o dowodzie zaszłej 
śmierci.

0 . k. Sąd obwodowy,- Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. T. IV. 2/13 (2) (2942 2—3)
Na wniosek Eacy Gold z Sędziszowa 

wprowadza się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Sędziszowie, noszącej datę 
wystawienia Sędziszów 27 kwietnia 1909 N. 
1423 na kwotę 1400 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższe] książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. T. 10/13 (3) (2926 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Piaseckiego,! za­
mieszkałego w Krakowie, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującego 
wnioskodawcy rzekomo zaginionego arkusza 
kuponowego do 4 prc. 56-letniego listu za­
stawnego Galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie Serya V. Nr. 
19.857, w którym najbliższy kupon płatny 
był dnia 31 grudnia 1912 r., a ostatni dnia 
31 grudnia 1929 płatny będzie.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie powyższe kupony w przeciągu jeduego 
roku od dnia ich płatności, lub też ten dzień 
już minął, od tego edyktu uznane zostaną za 
nieistniejące.

Skoro wymienione powyżej papiery war­
tościowe przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o tem 
sądowi donieść.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. T. 39,12 (3) (2999 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Grzegorza Klisza w Ko- 
marnie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo zagubionych 
książeczek wkładkowych Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie, jako to:

1. Nr. 2405 na imię funduszu budowy 
cerkwi im. Piotra i Pawła w Komarnie na 
kwotę 6813 kor. 80 hal.,

2. Nr. 3280 na imię „Cerkow św. Petra 
i Pawła zajawy na budowa11 na kwotę 7022 
kor. 88 hai.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu mieś ęcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 26 grudnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. 747/12 (3) (3122 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

Biewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej o- 

głasza, że dnia 9 listopada 1912 w Słopni­
cach szlacheckich zmarł Jan Podgórni pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustauowił dziedzicami Jana i Woj­
ciecha Podgórnich.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Podgórniego i Amiy Paent nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wuym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Sebastyanem Tuzupkiem ze 
Słopnic szlacheckich, ustanowionym dla nie­
obecnych.

0. b. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 21 stycznia 1913.

Konkursa.
L. 410. (3172 3 —3)

K o n k u r s .
Gmina Mikołajów n. D, rozpisuje kon­

kurs na posadę kontrolora kasy miejskiej.

Płaca roczna 1200 kor., tudzież renuraeracya 
600 kor. za prowadzenie buchalteryi miej­
skiej kasy zaliczkowej.

Zamianowany kontrolor mieiski, ma 
złożyć kaucyę służbową w kwocie 600 kor. 
w gotówce, lub na książeczkę wkładk. gal. 
Kasy oszczędn. Lwów.

Kompetenci wykazać się mają świade­
ctwem ze złożonego egzaminu kwalifikacyj­
nego w myśl § 36 ust. gm. z 3 lipca 1896 
Nr. 51 Dz. u. kraj,, tudzież przedłożyć dowo­
dy z odbytej przynajmniej dwuletniej służby 
przy jednej z instytucyj kasowych, niemniej 
świadectwa dotychczasowej aplibacyi i zacho­
wania się.

Podania własnoręcznie napisane n a le­
ży wnosić najdalej do dnia 26 marca 1913 
do zarządu gminy Mikołajów nad D.

Mikołajów, 17 stycznia 1913.
Kierownik zarządu gminy.

L Pr. 119/13 (6i (3299 1 - 2 )
Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego w 

Baligrodzie przyjmie zaraz nadzwyczajnego 
pomocnika kancelaryjnego obznajomionego w 
sprawach hipotecznych a biegłego w piśmie 
na przeciąg 4 miesięcy za dziennem wyna­
grodzeniem po 2 kor. 50 h.

0 . k. Naczelnictwo Sądu powia owego. 
Baligród, dnia 10 marca 1913.

Firmy.
L. cz. Firm . 6/13 Stow. II. 184 (2441)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Jakubkowice.
Brzmienie f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Data statutu: 27 października 1912.
Celeju Spółki jes t :  starać się o inate- 

ryalne i moralne podniesienie członków7 Spół­
ki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po- 
t)*zeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów7, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów7, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wTspólnej nieograniczonej poroki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tw7ovzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Zarząd : ks. Paweł Szczygieł, przełożo­

ny, Jan  Aleksy, jego zastępca. Jan  Kania, 
Józef Pawłowski, Jan  Bednarek, Jakób Ko­
coń, Jan  Dryga, członkowie zarządu.

Podpis firmy prot. stampilia firmy pod­
pisze przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden z członków zai'ządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokaleju 
Spółki, w razie potrzeby w7 „Czasopiśmie dla 
Spółek rolniczych“.

Udziały członków7: najwięcej 10 kor., 
członek nie może mieć nigdy więcej jak 5 
udziałów7.

Odpowiedzialność: nieograniczona i so­
lidarna.

Data wpisu: 22 lutego 1913.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 42 13 (2460)
0. k. sąd obwodowy juko handlowy w 

Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarezyeh f in n y : „Spół­
ka kwieciarska w Trzcianie , stowarzysze­
nie zarej. z ograniczoną poręką“ z uwido­
cznieniem w odn®mej rubryce następujących 
okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem ze­
braniu członków-założycieli w7 Trzcianie dnia 
17 siei'pnia 1912.

2. Siedzibą spółki jest gmina Trzciana.
3. Czas trwania  spółki jest nieograni­

czony.
4. Celem spółki jest  podniesienie za­

robku i gospodarstwa członków swoich przez 
wyrób i sprzedaż na wspólny rachunek wy­
robów kwieciarskich przez członków Towa- 
i'zystwa wykonanych. _

5. Zarznń spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
człojików: Zofii Domanus Anny Czerw- 
cównej, prywatnych w Trzcianie.

6. Ogłoszenia stowarzyszenia odbywać 
się będą zapomocą listy imiennej członków, 
oraz w jednyjn z lwowskich dzienników.

7. Członkowie spółki odpowiadają za 
spełnienie wszelkich zobowiązań Towarzystwa 
wobec osób trzecich, o ilo one w majątku Towa- 
rrzystwa nie znajdą poki'ycia nietylko swoim

udziałem, ale jeszcze dalszą kwotą docho­
dzącą do jednorazowej wysokości deklarowa­
nego udziału a to przez przeciąg jednego ro­
ku po upływie roku rachunkowego, w którym 
wystąpienie lub wykluczenie nastąpiło.

8. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod firmą Towarzystwa położą 
podpis swój dwaj członkowie dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 575/12, Oddz. A. B. C. (3060) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedyńczych i spółek.
Siedziba firmy: Zabłotów.
Brzmienie firmy: „Hersch Thau An- 

czla i Ska“.
Zmiana firmy na :  „Hersch Thau An-

ezla11.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: handel towarów mieszanych i n a f m  
odtąd tak samo.

W y s tąp il i : Natan Thau Herscha i Mir­
cie Thau, odtąd właścicielem sam Hersch 
Thau Anczla.

Prokurę udzielono: Mirei Thau.
Data wpisu: 21 stycznia 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. F irm . 850 12 Stow. III. 217 (3050)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Jezierzany koło 

Ozortkowa.
Brzmienie f irm y: Kasa zaliczkowa w 

Jezierzanach koło Ozortkowa, stow. zarej. z 
ogr. poręką.

Zmiana: Na odbytem dnia 6 sierpnia 
1912 walnem zgromadzeniu uchwalono zmia­
nę §§ 9, 10. 12, 13, 14, 16, 24 i 25 statu­
tu w sposób, jak to w uwierzytelnionym od­
pisie protokołu tego walnego zgromadzenia 
bliżej wypisano, a w szczególności:

§ 9 dotąd : Udział członków minimalny 
50 koron, maksymalny 2000 koron, płatny 
albo zaraz przy przystąpieniu, albo ratami 
miesięcznemi w przeciągu 6 po sobie nastę­
pujących miesięcy;

o d tąd : udział członka ustanawia się na 
100 koron, który może być zapłacony albo 
w całości zaraz przy przystąpieniu, albo i«ż 
wpłacony w ratach kwartalnych tak, że de­
klarowany udział w przeciągu 10 po sobie 
następujących kwartałach wpłacony być musi. 
Członek stowarzyszenia może mieć więcej u- 
działów, lecz nigdy więcej jak sto udziałów.

§ 12 dotąd: dyrekcja  składa się z 3 
członków;

o d tąd : dyrekcya składa się z dwóch 
członków, t. j. ieden jako dyrektor a drugi 
jako kasyer i dwóch zastępców, t. j. zastęp­
cy dyrektora i zastępcy kasyera.

Zmiany w zarządzie: Izaak Wolf Stern- 
schuss, dotychczasowy dyrektor wybrany zo­
sta ł  zastępcą dyrektora, zaś Józef Rappaport, 
kupiec z Ozortkowa, zastępcą kasyera.

Data w p isu : 27 stycznia 1913.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Ozortków, dnia 28 września 1912.

L. cz. Frm. 118/13 Stow. VI. 218 (3063)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 lutego 1913 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie : „Związek kre­
dytowy dla handlu, przemysłu i rolnictwa w 
Nowem mieście“, że na walnem zgromadze­
niu członków stowarzyszenia odbytem 18 
grudnia 1912 wybrała rada nadzorcza po 
myśli §§ 16 i 28 statutu: Stefana Turczy- 
niaka, właściciela realności w Nowejn mie­
ście, dyrektorem w jniejsce Józefa Freunda, 
który zrezygnował i dwóch nowych zastęp- 
ców-dyrektora: Franciszka Szpakowskiego i 
Wiktora Sawickiego, właścicieli realności w L. 
Nowem mieście zamieszkały cli.

Przemyśl, 4 marca 1913.

L. cz. Firm. 13/18 Stow. II. 11 (3059)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Przy firmie: Galicyjski Bank handlowy 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana statutu w § 6 i 9, a miano­
wicie:

a) członkostwo ustaje wskutek śmierci 
członka, lecz dopiero z upływem roku admi­
nistracyjnego, w ciągu którego śmierć nastą­
piła, dalej

b) dyrekcya jest  obowiązaną wykluczyć 
członka jeżeli nie wypełnia statutowych obo­
wiązków, w szczególności jeżeli pomimo pi­
semnego upomnienia przez najmniej 6 mie­

sięcy ze zapłatą udziału zostaje w zwłoce, lub 
też z powodu zwłoki w zapłaceniu wierzy­
telności stowarzyszenia dopuszcza do kroków 
sądowych, lub też traci własno wolność.

c) wskutek dowolnego wystąpienia za 
poprzedniem wypowiedzeniem dokonać się 
mającem wobec Dyrekcyi najpóźniej w 3 mie­
siące przed końcem roku administracyjnego. 
Wypłata udziału następuje dopiero z upły­
wem następnego roku administracyjnego. 
Wykluczonemu przysłużą prawo odwołania się 
do walnego zgromadzenia.

Udział członka wynosi 50 kor.
Data wpisu: 22 stycznia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Kołomyja, dnia 22 stycznia 1913.

L. cz. Eirm. 143/13 Ej. A. I. 70 (3064)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm oddział A.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Sclnnalholz i Stein- 

brecher, handel towarów bławatnych w Prze­
myślu.

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­
warów bławatnych.

Skutkiem częściowego (do kwoty 56 
kor.) odpisania podatku zarobkowego.

Data wpisu: 4 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział V.
Przemyśl, 4 marca 1913.

L. cz. Firm. 39/13 Stow. II. 29 (3067)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na. nadzwy- 
czajnem walnem zebraniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Zaścianoczu, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką11 dnia 20 listopada 1912 w miejsce 
wykluczonego Wawrzyńca Frankiewicza wy­
brano zastępcą przełożonego zarządu Józefa 
Janickiego, rolnika w Zaścianoczu.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział i i .

Tarnopol, dnia 1.9 stycznia 1913.

H en. cpipir. 276 12 Ctob. II. 207 (2939)
BnncaHo flo peecTpy 3apo0KOBHx i 

rocno^;apcKHx cTOBapameHŁ.
Micge oc i . io . iT i: JUoroBHCKa.
<E>ipMa TOsapacTBa : Cm.iKa rocno- 

ftapeTBa i t p r  B.ii, cTOBapameHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 otmeaceHOH) nopytcoio.

3MiHa § 24 6) cTaTyry, k o tp h h  óy^e
Bifl Tenep 3ByiaTH  Taić: BiflHOBi^aTH 3a 30- 
6oBa3aH a cTOBapHmeHH He a z m e  c b o i m  y ^ , i  • 

h o m , a jie  TaKOac flanŁmoio k b o t o i o  gi;o ^ecH Tt- 
EcpoTHOl b h c o t h  3aflB.ieHoro y^Łay, o u k Li b -  

KO Ha HOKpHTS 30Ó0BH3aHH CTOBapHmeHH ne 
BHCTapnajioÓH Manno aro, b  paai .ijKBi^anHl 
a6o yna.iocTH  CTOBapmneHH.

Aa.ia. BHHcy: ChhIk, i h h  5 hcobthh
1912.

L( k Oy/j; OKpysKHHH, BiflAi.u IV.
CnniK, /i,Ha 27 sepecHH i 9 l 2 .

L. cz. Firm . 485/12 Eg. A. 51 (2829)
Do rejestru A. wciągnięto.
Siedziba firmy: Bochnia.
Brzmienie firmy: Monderer i Offen.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem w Tarnawie Górnej.
Form a spółki: jawna.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hersch 
Dawid Monderer i Jakób Offen przemysłowcy 
w Bochni zamieszkali.

Uprawnionym do zastępstwa spółki jest 
każdy ze spólników.

Podpis firmy: uskutecznionym zostanie 
w ten sposób, że jeden ze spólników podpi­
sze brzmienie firmy „Monderer i Offen11. 

Data wpisu: Sanok 20 stycznia 1918.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 stycznia 1913.

cz. Firm. 1762 Stow. IV. 362 (3178)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szę]) zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Ghlebowice

wielkie.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Chlebowicach wielkich, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił : ks. Józef 
Olchówka.

Członkiem dyrekcyi i przełożonym wy­
brany został: ks, Józef Cieślak, rz. kat. pro­
boszcz w Chlebowicach wielkich.

Data wpisu: 12 listopada 1912.
O. k. Sad krajowy, jako handlowy.

;  Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1912.



DONIESIENIA PRYWATNE.

l>r«>bue o g ło s z e n ia ,  
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

M ió d ! m i ó d !  t o  z d r o w ie !  Deserowy 
kuracyjny gesty 7-5‘> K., gęste płyn­

na patoka „rarytas" miodoborów K6U K. za ó klgr. 
traneo. Korzeniewiez, tu. naucz. Iwunczany.

Sprzedam

Rydze.

realność około 7 morgową z do­
mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2 —4 po południu.

Wysyłam grzyby ładne, wybrane
► a 1 big. za 7 kor. Bydze maryno­

wano 5 klg. z beczułką 4 kor. 60 bul. Bydze kiBzo- 
ne 5 klg. z beczułką 4- kor. Kapustę kiszoną 5 klg 
z beozułbą 3-50 kor. Ogórki kwaszone 5 klg. z be­
czułką 2'50 kor. ,Masło 1 klg. 2'70 kor. w przesył­
kach co najmniej 4 klg. Bryndza z połonin 5 klg.
0'50 kor. Powidła 5 klg. z beczułką 4 kor. Jabłka
krajane, suszone bez dymu 5 klg. b'50 kor. Śliwki 
suszone, dobro, słodkie 5 klg. 4 kor. Orzechy pa­
pierówki 5 klg. 4 kor. Próez tego sukna ciemne, ja ­
sne, czarne, białe, czerwone, szerokości 60 cin. po 2 
kor. 40 bal. za 1 metr. W ysyła pocztą opłacone. — 
L. Stummer, kupiec w Rossowie.

Nakładem c k. Namiestnictwa

wydany

SZIJMTf ZM
Krćl. Galicyi i Lodsmeryi

W X © v J25

z Wielfciem Ks. Krakowsklem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor , na prowin­
c ję  z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 lial., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie w ysy ła  się .
Z  K A S Y  D L A  C H O R Y C H .

.. HEC.

Z W Y C Z A JN E  W ALNE" Z G R O M A D Z E N IE
członków Kasy chorych przy galic. Tow. larm. »TJijitas« w Krakowie 

odbędzie się w niedzielę dnia 30 marca b. r. o godzinie 1! r&no w lok du własnym
przy ulicy Mikołajskiej 1. 2, II. p.

P orząd ek  d z ie n n y :
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania.
•L Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów w roku 1911.
L  Wybór delegatów ze strony pracodawców, 
b- Wybór członków Sądu polubownego, 
b- Wybór członków Komisji rewizyjnej.
1 ‘ Wnioski i interpelacje.

?arząd Kasy chorych dla współprac, aptekarskich przy Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie.

P r e z e s

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
w  K r  a w i e

zawiadamia ninięjszem Członków uprawnionych do głosowania na mocy 
art 10 statutu, że  uzupełniający wybór D elegata na Ogólne 
Zgromadzenie tegoż Towarzystw a z  obwodu

K o ł o m y j s k i e g o  
odbędzie się d n i a  15 k w i e t n i a  1013  w K o ło m y i  w sali posiedzeń 
Rady powiatowej, o godz. 10 przed południem, pod przewodnictwem 
-Marszałka powiatu JW P Stanisława Łąźyńskiego, względnie JWP.

Stefana bar. Moysy-Rosochaekiego.
Listy wyborcze wyłożone będą na  dwa tygodnie przed ogłoszonym terminem wyboru 

w agencyi Towarzystwa i w Radzie powiatowej w Kołomyi.
Członkowie Towarzystwa uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych dzia­

łów ubezpieczeń, otrzymają w myśl § 4 Ins trukc ji  wyborczej karty legitymacyjne na  15 
dni przed terminem rozpisanego wyboru.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczona jest  w dosłownem brzmieniu obowiązująca 
„Instrukcja  wyborcza", odpowiedni wyciąg ze statutu Towarzystwa, oraz formularz na peł­
nomocnictwo do ewentualnego użytku Członków.

®9k!amacj e  w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy bezpośrednio do
. ŁJi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, nie później jednak, 

mz »» S „i pried termiD6iri v>yb0iU.
e, amacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia 

przewo n csącemu zgromadzenia wyborczego, który Da zasadzie Art. 10 statutu 
Towarzys wa orzeka wspólnie z Komisyą wyborczą o ważności reklamacyl.

Kraków, dnia 12  mRr(;a i m  '

Prezes
Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń  

w Krakowie

(Przedruk nie będzie płacony).
J. Męciński w. r.

P R A W O  K O B IE T  W  P A Ń S T W I E  A U S T R Y A O K iE M
z bi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr, dotyczących  
kobiet w porównania z prawem franensMem i niem ieckiem .

r>o n a tsy cS a  w  d&ł © orf ików

Stan. Sokotowskiago v s  Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor, Z przesyłką pocztową i kor. >J5 hal.

O G Ł O S Z E N I E .

XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Towarzystwa zaliczkowego w Dukli
s lo w .  z a r e j .  z  o g r .  p o r ę k ą

odbędzie się

dnia 19 marca 1913 o godzińie 11 przed południem
w lokalu własnym z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odchylanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi % rachunków i czynności za r. 1912.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z czynności za r. 1912 z wnio­

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1912.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
6. Zatwierdzenie wyboru I członka Dyrekcyi i zastępcy po myśli $ 49 

statutu.
7. Wybór Komisyi kontrolującej na rok jeden.
8. Wnioski i interpelacye członków.
Udział w głosowaniu brać mogą ci tylko członkowie, którzy się wykażą 

książeczką udziałową na własne imię opiewającą z wpłaconym udziałem naj­
mniej 100 kor. według przepisów statutu §§ 57 a i 59 .

Dukla, dnia 5 marca 1913.
«

Sekretarz; Prezes:
Dominik Pawłowski Adam hr. Męciński.

5 4  la t  istn i*  u la l a t  i s t n i e n i a  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracja polska

TYGODNIK ILLUSTBOWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące llustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim44
% i l n s t r a c y a m l  W o j c ie c h a  K o s s a k a  

W l a d y a l a w a  K e y i n o u t a  p. t.

„Insurekcya44
W a c ł a w a  S i e r o s z e w s k i e g o  p. t.

„Bieniowski44
M o ie s ia w a  P r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni Indzie i  „N ic  nie ginie".

I P r e m ia  T y g o d n i k a :
U i n l r a - i i m  n n w i a ó p l  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
vyA\^-tActi t t  v  i obcym 12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i c *

C y k l  i l u s t r a e y i  w i e l o b a r w n y c h .

Warunki prenumeretyt
W e  L w o w ie :

kwartalnie 6-80 koron
półrocznie 13 60 koron
rocznie 27-20 koron

z oprawą książek 8-30 koron 
„ „ 16'60 koron
„ „ . 33 20 koron

W  G a l ic y i  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8 7 0  koron
półrocznie 14‘40 koron „ „ 17-40 koron
roczire 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjm ują: Adm iiiistracya Tygodnika Illustrow anego  
we Lw ow ie, ulica Jagiellońska 3,

o r a z  w s z y s t k i e  k s ic g a r i s i c  i  b iu r a  d z i e n n i k ó w .
Numera okazowe bezpłatnie.

iuryer kolejowy Aena 41#  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołńwtkiego. Lwów. Saęiellońska 1. 3.

R o c z n i k i

33
66

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
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O b w j s ^ e t i e .
Na XV. Zwyezajnem Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszy To­

warzystwa akcyjnego dla p r z e p a łu  naftowego dnia 10 lipca 1912 
uchwalono likwidaeyę tego Towarzystwa i ustanowiono pp. Ludwika 
Neuratha, Ryszarda Pollaka. Oskara Szirmaia i dr Jana Kantego 
Steczkowskiego likwidatorami. *

Niniejszem wzywa się wierzycieli Towarzystwa w myśl art. 24-3 
ustawy handlowej i ces. rozporządzenia z dnia 21. czerwca 1873 L. 
Dz. p. p. 114, aby się w ciągu trzech miesięcy od dnia, w którym 
to ogłoszenie w przeznaczonych ku temu gazetach publicznych t j. 
w urzędowej „Wiener Zeitung“ i w „Gazecie Lwowskiej“ nastąpiło, 
zgłosili do tegoż Towarzystwa.

Lwów, dnia 14 marca 1913.

To w a rzys tw o  akcyjne dla przemysłu naftowego w  lik w id a cji.

lu n d m a o h n n g .
Auf Gruod des Besehlusses der XV. ordentllchen Generalversamm- 

lung der Aktionare der Aktien-Gesellschaft fur Naplita - Industrie vom 
10 Juli 1912 ist diese Aktiengesellschaft- zum Zwecke ihrer Aullósung 
in Liąuidation getreten und wurden die Herren Ludwig Neurath, 
Richard Pollak, Oskar von Szirmai und Dr. Jan Kanty Steczkowski 
zu Liąuidatoren bestellt.

Hiemit werden zugleich die Glaubiger der Gesellschaft im SiDne 
des Art. 243 des Handelsgesetzes und der kaiserlichen Verordnuug 
Yom 21 Juni i 873, R, G. BI. Nr. 114, aufgefordert, sieh binnen 
drei Monaten von dem Tage an gereehnet, an welchem die Bekannt- 
maehung zum dritten Małe dureh die hiezu bestimmten offentlichen 
BJatter, namlich die amtliehe „Wiener Zeitung“ und die „Gazeta 
Lwowska" erfolgt ist, bei der Gesellschaft zu melden.

Lemberg, arn 14 Marz 1913.

Aktien-Gesellschaft fur N aphta-lndsstrie  in Liquidation.

Pwfrśia r-yciecriowe oL-jJem ;nstryackiego Lloyda
„ T H  A LI A “

Najlepszym w y p o c z y n k i e m  połączonym z praw dziw ą przyjemnością 
i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Śródzieinnem, spe- 
cyalnie do tego celu zbudowanym parowcem luksusowym „THALIAtó.

Najbliższemi wycieczkami są:

Na święta Wielkiejnocy do Tunisu i Tripolisu. Odjazd z Tryestu 19 marca, 
powrót 6 kwietnia. — Zwied/.enie: Grawozy, Syrakuzy, Malty, Girgenti, 
Tunisu, Saussy, Tripolisu, Korfu, Cattaro. — Cena wraz z całkowiteLi ’ 
utrzym aniem  od K 400.

Do Maroko i na Wyspy Kanaryjskie. Odjazd z Tryestu 11 kwietnia, powrót 
do Genui 12 maja. — Zwiedzenie: Korfu, Malty, Tunisu, Algieru, Gibral­
taru, Tangeru, Los Palm es, Santa Cruz, Madeiry, Cadenu, Almeryi, 
Palm y, Barcelony. — Cena wraz z Kompletnem utrzym aniem  od K 72o.

Oprócz wyżej wymienionych nastąpią w b. r. podróże wycieczkowe:
Do Hiszpanii i Północy od 16 m aja do 5 czerwca.
Trzy wycieczki do Norwegii i Szpitzbergen.
Jedna wycieczka na Kfyin.

W yjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 
we Lwowie

Biuro miastowe c. k. kolei państwowych
. S T .  S O K O Ł O W S M I E C 1 ®  g

ul. Jagiellońska 1. B. Q
Adres te leg r .: „ ST AUT BURE AU “ . Tel. Nr. 234. 0

3 0 0 C O O C O O O O O O O O C O O C O O O O O ?

Koli założen ia  1S7S R ok założen ia  1878

Księgi handlowe i gospodarcze
Papiery kancelaryjne, listow e i 
rysunkowe oraz w szelkie przy- 
hory do pisania, rysowania i m a­

lowania poleca najtaniej

Seytarfii & Dydyiiski we Lw owie
H o te l G e o rg e ’a

od u licy  Akademickiej.

P ra w d ziw ie  ta n io !

l Zakup książek i bibliotek.
Kupuję książki, oraz całe biblioteki 

każdego rodzaju we wszystkich języ­
kach po najlepszych cenach.

Jakób HOLZEL
Antykwarnia, Lwów, Rynek 29. 

P a s a ż  A n d r i o l l e g o . i
I, w ów, ni. Ahau emicka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zleoenia załatwiać można pocztą i przez koresp,

M a r y a  B i a ł e c k a .
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

fgt* Zabawką jest dla Pań
IgPf̂ i szycie sukien damskie!) i dziecinnych użysajac krojów

\ W  - n f A W O M t t S
d o  n a b y c i a  u

St. Sóolowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

W z o r y  na żąd an ie  w y s y ła m .  
Cenniki darm o.

I s in ik a  1
m fi ; e ffi

i z kapitałem od K. 1000 —- p o \M  
i  cząwszy, poszukuję cel> m dalszego 
I  patentowan a artykułu m asowego, 11 
i  na który uzyskałem  już patent w  B  

i  Austryi. Zgłoszenia: P oste-restan -B  1 te „ P a te n t  1000“ za okaza- i 
I  niem kwita inseratowego, Lw ów, B  B Główna poczta. B

N a  wszystkie bez wyjątku PISM A codzienne
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYUZKF, 
ILfcUSTRAl»YE ARTYSTYCZNE, MODY, Ż URN ALE,, przyjmuje prenumerato z smrfswą. 

w mlejsou lub wysyłką ns prowincyą po SŁnaeh rsd&kcyjiiycb

Agencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszeniu <lo wszystkich plum na i tanie 8.

Tanio i dobrą 
L ^ o r s e l a n ę j  s z k ł o

O H ń s k ie  sre b ra
„Christofle“ i „Herinana“

p o le ca

DO JU  T O W A R O W Y

Kazimierz
Lewicki

w ła ś c ic ie le

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

L W Ó W ,  P LA G  M A R Y A C K I 10
we własnej kamienicy.

S E R W I S  porcelanowy stołowy, bi«ły, na 6 
osób, tylko tO kor., z paskiem 12*50 kor., 
z dokoracyą w kwiaty 16*50 kor.

S E R W iS  szklany na 6 osób, gładki tylko 3 * 8 0  
kor., z paskiem 4 * 5 0  kor.

S E R W I S  do herbaty 5 * 5 0  kor.
T A L E R Z  płytki, biały 3 2  hal., deserowy 2 0  

hal.
S Z K L A N K A  do wody 9  lial., z paskiem 12 

lial.
G A R R IT U R  K O M P O T O W Y  na G osób 

1*90 kor.

Z drukarni WL  Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


